
n Trzęsienie ziemi" 

Dom wydaje się cichy ! spo­
kojny, kiedy przechodząc ulicą 
spogląda się w jego okna odbija­
jące czysty błękit nieba. Lecz 
już na podwórzu otaczającym 
dom wre życie, życie rozmaite, 
czasem radosne i pogodne a cza­
sem z!e, a nawet groźne. Tu 
głównymi bohaterami są dzieci 
mile i zgodne, albo znów prze­
korne i „po dorosłemu" zaczep­
ne. Nagle z okien wychodzących 
na podwórze dobiegają glosy, 
ostre, skłócone. Dzieci podnoszą 
głowy w górę. Słuchają. Za 
chwilę kłótnia tocząca się za 

oknem ogarnia cały dom. Bieg­
nie przez korytarz, mknie przez 
klatkę schodową, skręca na pod· 
wórze, . brutalnym słownikiem 
uderza w grupkę dzieci. Do ku­
chni, w której walczą dwie za­
cietrzewione kobiety, wpadają 
sąsiadki z innych pięter. Krzyk 
potężnieje i rośnie. Teraz już 
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ZAGLĘBIE MIEDZIOWE � I 
GÓRĄ! 

Duży sukces 
nasz�ch Rórników 

Przedsiębiorstwo Budowy Ko 
palni Miedzi w Lubinie zdo­
było sztandar przechodni ufun­
dowany przez ministra i Za­
rząd Główny Związku Zawu- • 
rlowego Górników, zajmując 
pierw5ze miejsce we wspólw­
wodnictwie międzyzakładowym 
za Il kwarta! br. Na sultcc� 
ten złożyło się wykonanie w 
131,6 proc. planu po<J5tawo­
wych robót górniczych, prze-, 
kazanie do eksploatacji wszy,t 
k:ch zaplanowanych obiektow, 
zwiększenie wydajności pracy 
oiaz osiągnięte wynik: w go­
spodarce funduszem plac. Dy­
rekcji przedsiębiorstwa oraz 
całej załodze składamy ser­
deczne gratulacje i życzymy 
calszych sukr,sów w :eh pięk­
nej, a jakże trudnej pracy. 

Z tej samfj okazji składamy 
gratulacje załodze Zakładów 
Córniczyc:1 „Konrad" w \wi­
nach, (pow, Boleslav;ie�l za 
zdobycie pierwszego mieJóC3 
\\'e wspólzawcclnictwie za Il 
kwartał w z•ednorz�ni•J Gf.r­

riczo-Hutniczym Metali 11ie.'c­
laznych w Katowic��h. Warto 
s:.rz:-1pomnieć, że w pierwszym 
k·.vartale j.:'".vrrat w Zjec.lnor-7e­
niu Górniczo-Hutnlczy_m Meta­
li Nieżelaznvch dzi�6yla za­
log• Zakładów Górnir.zycl;> ,.No 
wy Kościół", a drugi� 1niejsc:e 
na!oźalo do Zakładów Gorni­
c1yrh „Lena'· w \V1 lkowie. 

Wierzymy, że dzielni górnicy 
7.aglębia miedziowego niełat· 
wo oddadzą zdobyte sztandarv 
prze�hodnie i osiągną J<'szcze 
lr:psze wyniki we współzawod­
nictwie w następnych kwarta-
łach. • lrP.n) 

Kierunek 
Rok bieżący jest bardzo bogaty 

w ekspozycje wyrobów choc1a­
nowsk,ego FUM-u na wystawach 
zagranicznych. Handlowcy z ca­
łego świata mieh już okazję oglą­
dać wiertarki z Chocianowa w 
Lipsku, Casablance, Budapeszcie 
i Kopenhadze. 

Ostatnio wiertarka kadłubowa 
WKA-40. wysiana została na Mię· 
d2ynarodowe Tariz1 do Wiednia. 
Wraz z nią wvs!ane zostały ma­
teriały do obróbki oraz pełny 
zestaw narzcdzi. 2clvż oodcza5 

na klatce 
walczą dwie drużyny, dwa obo­
zy. 

W sąsiednim domu grupka lo­
katorów zebrała się na klatce 
schodowej i wygraża pięściami 
mężczyźnie który w rewanżu da­
rzy ich porcją soczystych wyz­
wisk. Dojdzie tu chyba do bójki .. , 

* 

Zatkany zlew, wspólny licznik 
na prąd elektryczny, huk motoru 
wjeżdżającego na podwórze, 
P_lotki, złośliwe oskarżenia, dzie­
ci wyrywające sobie z rąk byle­
jaki patyk, sprzątanie klatki 
schodowej, śmietnik, piwnica, 
ogródek, kury i króliki, zbyt gło­
śno n·astawione radio, stłuczona 
szyba - wszystkie te przyczyny 
sporów i niesnasek wędrują póź­
niej na salę sądową. 

�chodowej 
ZW ASNIENI WSZĘDZIE 

SZUKAJĄ POMOCY 

Zofia R. - No byliśmy w są­
dzie. Nawet s'\siad otrzyma! mie­
siąc aresztu w zawieszeniu, ale 
teraz jest jeszcze gorszy. Mówię 
szczerze, że dopóki on będzie 
mieszkał w tej kamienicy, to nie 
będzie u nas spokoju. Prosimy 
bardzo niech państwo tak zrobią, 
żeby go przenieść do innego do-
mu, bo przez niego 
mienicy to gorzej 
trzęsienie z1emi. 

u nas w ka­
niżby byto 

Maria S. - Niech pani sama 
powie. Te dzieci sąsiada to jakieś 
potwory. Nie mogę przecie pa­
trzeć spokojnie jak biją moje 
dziecko. Owszem kiedyś „wla­
łam" tej ich dziewczynie za to, 
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O tych 

:!e uderzyła moje dziecko. To 
wtedy właśnie sąsiad się obrazi( 
! rzucił się z pięściami na mnie. 
To taki awanturnik, że wszyscy 
go znają. Prosimy, opiszcie go w 
gazecie, to się na pewno uspo­
koi... 

Józefa P. - Pani droga, toć to 
flejtuch I brudas. Co się po­
sprząta to ona zapaskudzi, Jak I 
jej zwróciłam uwagę - słowo I 
honoru - całkiem delikatnie, to I 
ta na mnie. Wyzwala mnie od,., 
k... No to mąż się za mną ujął, I 
a wtedy jej mąż wyleciał z mie­
szkania I uderzy! mojego. A w -' 

sądzi'e to zebrał sQbie fatszywych 
świadków. Proszę żebyście posta-
rali się wysiedlić ich z Legnicy ... 

(Dokończenie M &tr. 4) 

Cena 1 zł 

l'lerwszoklasiścl Szkoty Po1h!awowej nr 5 w asyście swych 
mam. 'l'rudno powiedzieć t,to przeżywa wir,ksze emocje. 

Młodzież Technikum Ekono mlcznego w clro1lzc na uroczystość 
- rozpoczęcia no\v,ego roku szkol nego. Z prawej Jadzia Leśniewska, 
która powitała. szkołę wierszem. 

co na szlakach 1 ID, il IE 

Znamy Ich dobrze: noszą grana­
towe mundury, okrągłe, czasem 
czerwone czapki. Ich symbolem 
jest kolo z dwoma skrzydłami. Do­
skonale orientują się w swych 
skomplikowanych przepisach, zna­
kach l rozkładzie jazdy. chętnie 
służą nam informacją i dobrą ra­
dą w podróży. Towarzyszą nam w 
dzień i w nocy na w5zystkich tra­
sach przejazclów pociągów; na tych 
dalekich, gdy siedzimy w wygod-
,.. 

- Clliedeń 
wystawy trzeba demonstrować 
zainteresowanym pracę wiertarki 
na biegu luzem i pod _pel�ym 
obciążeniem. aby wykazac \\ szy­
stkie zalety maszyny. 

Efektem tych ekspozycji jes� 
wzrastając;a ilość zamówień 1 
kontraktów zagrsnicznych, z 
ktprych FUM - Choci�n?w wy­
Wi'.lzuje się bez zastrzczen, przy­
nosząc naszej gosrvv'ł�rce cenne 
dewiz;. 

Wis. 

nych I nowoczesnych wagonach I 
na tych krótkich, podmiejskich, 
kiedy to pełnią swe służbowe obo­
wiązki w starych, roztrzęsionych, 
nieefektownych pociągach. 

Są zawsze uważni, pracują w 
skupieniu, w ciągłym napięciu ner­
wów. Nic więc dziwnego, że czę­
sto widzimy ich zm<;czonych. To 
kolejarze. Ludzie, których trudny, 
odpowiedzialny zawód nierozlącz-

� 
Ludwik Sawicki 

zowiudowcn 
stacj i Legnica 

w kolejnictwie pracuje ponad 32 
lata. Po wy�woleniu Lublina, już 
1 sierpnia 1044 roku. ponownie przy­
wdział granato\vy, polski m�ndur 
kolejarski. Dzień ten wspomina :t 
wielkim wzruszeniem: 

- To była cudowna chivlla I Polski 
mundur, polska kolej. wyi:wolenie ••• 
- opowiada, wspominając tamte cza­
sy, T...udwll< Sawicki. 

Tuż po wyzwoleniu Wrocławia od­
delegowany wraz z !nny':"1 kolegami 
z Lublina do dyrekcji wroclaWskieJ. 

(Dokończenie na str. 2) 

nie związał z ruchem pociągów, ,j, 
Dzień 9 września - to ich świę­

to; uD:z:ień Kolejarza11
• 

. Dla uczczenia tego dnia, koleja- • 
rze legniccy przystąpili do wspól- ' 
zawodnictwa o tytuł najpiękniej-

. szej stacji, rywallzując z Bolesław­
cem i Jelenią Górą. Do warunków 
tego konku�su wchodzą również 
takie zagadnienia, jak: ' bezawaryj­
ność pracy na stacji, estetyka hal 
i peronów dworcowych, kulturalna 
I spraw.na „ obsługa podróżnyQh. 
T(zeba przyznać, lt zwłaszcza ten 
ostatni punkf konkursu wzięli so­
bie szczególnie do serca legnlr.cy 
kolejar,e, ku ogólnemu zadowole­
niu podróżnych. W licznych pun­
ktach dworca' umieszc,zone książki 
uwag I życzeń, zawierają niewiele, 

(Dokończenie na str. 2) 

• - Witamy 
uczestników 

Konferencji 
• 

n1uzeow 
regionalnych 

Uczestnicy krajowej Konfe­
rencji Muzeów Regionalnych, 
organizowanej przez Ministar-

• stwo Kultury I Sztuki i Mu­
zeum Sląskie we Wrocławiu, w 
drugim dniu jej trwania. tj 
12 września br., po zapoznaniu 
sit z nowo olwartym• ,\lluzeum 
Slęzańskim w Sobótce 1, Legni· 
ckim Polu odwiedzą rownie; 
Legnicę. W programie zwie­
dzanie zamku, Mauz.oJeutn Pia 
stów i wystawy ,,Miedź w Pol­
sct--u. 

Ucze,tnjkom konferencji ży­
czymy owocnych obrad i mi· 
łych wspomniet'l z naszego 
miasta. 

(O muzeach Ziemi Legnickiej 
piszemy na str. 5). 

pełen emocji 
Trzeci wrzesma 1962 roku, go­

dzina ósma. Uroczyście piękny 
poranek i nieskazitelny bl,;:kit 
nieba. 

We '!'Szystkich szkołach Ziemi 
Legnickiej rozpocze!y się w tej 
chwili podniosłe uroczystości 
związane z rozpoczędem nowego 

..._ roku szkolnego, który szczególnie 

� 
serdecznie wita siedmiolatków w 
pierwszych klasach szkól pod-

il 
stawowych i młodzież wstępują­
cą do szkól średnich zawodo­
wych i ogólnokształcących. 

Zaglądamy na niektóre dzie­
dzińce szkolne naszego miasta, 
wchodzimy do budynków, ze 
wzruszeniem patrzymy na dziat­
wę, która rozpoczyna naukę a 
w przyszłości będzie ofiarnie 
pracować dla dobra naszej ojczy­
zny. 

Odwiedzamy Technikum Elek­
tro-Energetyczne i Zasadniczą 
Szkolę Zawodową, gclzie w bieź. 
roku szkolnym kształcić się bę­
dzie łącznie 1100 mlody_ch ludzi. 
Spośród 800 kandvdatf>w przyję­
to do pierwszei klasv Techn i kum 
R5 uczniów a do p'crwszv�h klas 
3'-letniej Szkoły Żawodowej -
285 uczniów. Szkoła Zawodowa 
prowadzi następujące specjalnoś, 

ci : tokarstwo. ślusarstwo. elektro­
mechanikę i elekroenergetykę. 

Uczniów zebranych na dzie­
dziócu szkolnym w dniu 3 wrześ­
nia powitał dyrektor Ryszard 
Pasternak. Po tej uroczystości 
we wszystkieh klasach odbyły 
się tzw. god7iny wychowawcze 
zaś nowi uczniowie zwiedzi ł'. 
warsztaty szkolne, w których 
spędzq wiele godzin na zajęciach 
praktycznych. 

* 
W kinie ,.Bałtyk·' w Legnicy 

nowy rok szkolny powitała Szko­
ła podstawnwa i Il Liceum O· 
gólnokszta!cące im. Wyspiańskie­
go. W szczelnie wypełnionej sali 
kina zgromadziło się 1500 dziew­
cr.ąt i chłopców, w tym 100 
pierwszoklasistów i 250 uczniów 
klas ósmych. W prPzvdi11m, obok 
dyrektora szkoły Kazimierza Ko­
kota, zasiedl i  uczniowie. Zbig­
niew 8wiatlowski, 11czcń kl. 11-
tci powitał w imieniu w�zystkich 
kolegów grono nauczycielskie i 
wychowanków szkoły. kierując 
przy tvm wiele serdecznych słów 
do najmlods.zyrh kolegów. którzy 
po raz pierwszy zasi'lclą w szkol-

• (Dolco'ńczenie na str. 4) 

Na dziedzińcu Szlcoly Pods!a wowej nr 5. 



Str 2 

llllEłGN I CA 
(1) 

miastem przyszłości 
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łlri.eRWOill Ji!l!11Jl)W fle11)P!)/llrJYel1 WAj@WMl!�!@l KAm!�JI Plą1Jowanlą 
tJ JąP,qdaroJel{p we Wrocławiu Pj:>fllS9Wal;:i ws(ępn@ z;:i1oi11J1111 Fozwo­

, jµ PPl'l!ll!O !:!l!j§J$1ł w 1/l!Mll 1m..-i1JaQ. g/lJOt@nla t�, pg 2ą!wlgrq�eni4 
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gQ p9s�e110 111oj11wl)1:12tw11. Plapy tąlti@ llPlljIDYjll !lllr�plli{tyw,le�f1,Y ro•­
Jl'Ój w�n§J�,ol) d�ied•ill iQB)ltJ!li!Fkl n,1pgilgwej. 

Plim �t!jlltJllll}!'Y WQJewM�W•11 f?l!/Slptr .z �11Jei AP ppr3apw11oia /Tliej­
SGOWYl'l) P,lanl),v .za,t18§poclarowapia pr;<estr2�pnęgg \V tYl)l takie planu 
LCllJHPY, 

Na flllil�L/lWle wstgpnyo!l zaloieri !J)a11u _regio11;,lntiGll, gpr11oqwane 
zost11ty if!�Y rozwojµ powiatów i rniąs; w !atacjJ lijfll-lUBQ. W11rto 
wir.o gg[frgiee z11ppzn/lP §ię z teząrni rP•WAjOV'fmi n11s�e�o miasta. 

o 
Przea��l>ole 

pgp 
w ))1ilko,., Jca�J1. 

Foł. A. Wacławek 

o W gppąoow,ąnfofJ ti,zaoh zaklacja &ill &zyp[<i wzrpst l!ałllcjnieniil J11ia­
ąt9, 11i.ąr" 91 rol,µ HmP ma qs!ą1mą� l2P Wą, m1i,si:.k;ińe�v,,. W flPl'ów­
n1mi'l dp \ijtlO r. Jlldf]OŚP gwięks�r się Cl �a prq11. poą��as lliłY cllą 
o;,te�p 'l"Qj11wącl�tl"11 prwjl/to w�lrn�nH!' 'i"i:ro§tµ 9 40 p•PP, a dl ·3 
lµgng��J mlejslfiej o iji proc, !,µ/lpQść l'..,eJ;lfli§lf l'lmMi, wzr;i&tal;:i dwu­
!!FP!'llll $ZfQPj.ej pt� l!IP1JQŚÓ calegq J,'1Qj11Wófl�!111a. I,egnic� w•11i: z po­
Wllltem !)i!l!lie� 9/l9�i� qq �l?�lilPQW' na.j))enlziej IJ!lFliilffiY�l!lWifllJYCh 
gJ:loJ� pąwi!'[<'lw lll{Ofł!!ll'�!<i�gll, 11-ll'lil'§!<leąo I WCJlpwslfil'l!B· l,\adecy­
AAWIII p !Ym pi:it�nY roi:w<ij /l!l!Dlety,§ mi@P�i, !lilmig!wp W'l/,lla l>ru­
tJl!hJP!l!l opa� en11r.llef}rll), Temi,P YPflillmY&IPl"ieni!l nij&�8/!tl r�11iom1 
q.ę/l�je in.ac�nll' S1ł'PSZe qjż llRl'!lS1ł!IYclJ f/ij§1Jlrów 11,'!lj_ew/\ll,!'l'II, lVlia­
SII'/ I JllilWli\l l)llclnlesigne zost11ną 91i/ pans1 M&lęl:lia ll��ęmYs1pwego 
majĄC/ljlO PO"Vl!Żllll zr,aoz,anjf? v,r fi!lSll!lQJlFGfc? nąrQdowej 'Fen ąlbrzy­
mi roiwi:ii pr�e1l)yslu oraz wzrqst llpzgy mies�J,ąf}llQW flOPil\)11'- za sobą 
s�erqk/ pQZ',V<ij J:iµdpwn!cl',Va !}'lięszJl:aplpw/l&P· O m�'1lillrac'1 tego bu­
cJownjclw11 �wledazy faj<t, :ie lic�pa jzl> 111ieszkal11eoh l)'la w;i:ro�p/lć z 50 
t,ys/1:ey w rQJ<4 J9flQ qQ )2� t,Y§ięg,y w rnąn r. Le�11Jo11 Zf/Stęla �!lliczona 
do tej srupy miast I powla!ów, w ktąq,ch qoc,eJp,ve zagęą�czenie ma 

O tych co na szlakach 
( Dokończenie ze str. 1) 

'YYl!il!�ć 1 O§ll!lS 'l/1 l�i:l!I· 
ZYJRJUnt ąraszak 

„Wciosy na cQ dzień" 
9/l a Jut )at PT/IWO QbYWatęlstwa 

�,y�J<i!lii §ll!lilł „J;Jn! D�l,1!Jl:.oweaP 
8f!Chi1,dzQ11e w l:lf. 9d 1 do 9 wrzę­
�ąją, 

E'f�Y!lOlllniell nąm o tym �ąmi 
!l�iąlko,vcy, )-til•,r lnaµgn�µjąc &W" 
obaJwdr llPWij!i:tZili szere11 UFUl<i4W 
J Qspp W tej liczJ:lj/!: �RN, P&N, 
�•!litllli?, <lt:lf'lY st11rp�;w1 mih.ci;i,tJtąw 
J);/, s/utbl/1 i ocz)'Wiś,cie paszą ;:i?­
ctakcjl: Q)lgl',ri:iwująp wsnslkjcl) Wi/1 
zan1<11rni kwialąw i Jrnlorqwyll)i to­
reą[<all)i !ll'/ny/Tli owoc<\w = plo­
nl)w ic)l Cl',ląrpcznej pr11cy. Qµy,ie­
/iz11il! ną tak rokroąl)ie i ze każ­
i:iYm Fe!'l''1! ',VYJ!)Ąd� to Qkazalej ji!I< 
zr�sz/ą I same o)Jchody „Drµ". 

Tl1µi.a i cjeJ!llWil inicjp tywą le­
SPlckieso Z;:irządll PowilltQwego 
Krajowej Rady Pracowniczych O­
gródków Działkowych była zorga­
nizowana ubiegłej niedzi,ali wy­
cieczka po ągrorlach działkowych 
begnicy. Grono c!zialaczy •- dział­
kowców w towarzystwie przedsta­
wicieli wla(jz m iasta I powiatu 
zwiedziło takie ogrody jak: ,,Ma­
gnolia", 1 1Stokrotka", .,Milana", 
,,Krain� słońca" i ,,Kolejarz". 

Wizyta ta wypadła imponująco, 
bo np. w POD „Magnolia" działki 
uprawia 24� rodziny i to jaki 19 
hil z;tj!)l!Jjlj działki ogrodu „Sto­
lftotl{a". Koąztem Sł lys. złotych 
� dot,acj i M_F\N z11lnwestowano tu 
nowe oi:rqdzenie. )"00 „Milana" 
to je�en z najmłodszych ogrodów. 
W 1959 roku ogeodzonp teren 10.� 

h� urządzając 100 działek. W 1960 
roku kosztem 18 tys. złotych po­
sadzono na tych działkach 800 
drzew owocowych. W 19(ll ro!m 
zbudowano 4 stµdnie i jak polnfor-

Miedź 
'corni v,,!ęc;ej miejsca po4w1.ęca 

Jlr,sa )cr;,jo;v� lup!ńsklej l"ledzl. 
.,$7--TANJ?AR MLODYCH" V{ nu,nerze 
201 /]83f/ z dn!� 24 �lerpąl_a br. w 
rt:portJtżu Zdzisława Ubermana pt. 
:,Woda'' pi!fZe fi. in, 

,.Dochodziła. Zł. Nad Lub(11em l�nł• 
111 /ut pierwsze gwti,zd11. Na dnie 
IZ11bu, przy/cr11tego metqlou:q pokr11• 
wq, potusklwaly tylko górnicze lamp ... 
kl, I nikle §wla/la tarówek. Zmlona 
m//ala bez tadnyc/1 sensacji, 14 lu• 
d.zt rwało oszronioną ziemtę. Kaidy 
ruc� łopaty PT1l{btltal jc/1 do mlsdzl. 
1'flp,U Je•i'F•• !rłll Qlł4•1n11 f/lQQf{I, 

Zf7'łlłnPWV ,lułlafl f'.d•fl!l<lew/EFi 
•1'Fial 11!/!+4111, powl�il!l•ę �!'IFIDI! •a· 
•l�!iFII - w0Jr,ą1pu11. ti. Hl/lOlfl 1gz{� 
1111J. §l��8/II/ /!!! łl� 4p99ztewglj, l 
1"/8/!I/-:! 

li; rt!P!/ ł$Pn!rn/1),(lj /l'll§1!�Z *Il y,p,­
<111- @O/)ląp/JI 1!4j�/lt�/ �/QJljPll�h. Lµ, 
'1�16 !llm/!r!I, Wą/1tJ 11Tl/,n�la !Jfl r•, 
�f11ql ! f P•,cf. /l•ucjlj �I� q9 f!FIJblf!, 
PlflFW•ł 'łFIP/<11 TT)/Ofl•I, 1>1111 f!/l/fląr­
·"•!@I IJT1��1rpsfe11/, ll wqdą �pgl/<ql! 
fig RB rfJZ ptorw„11

1 rl, um1e11 q!lll­
nąu;gc 'l•n+'P'+l· flr•w 1vpUrly ną qra· 
blnł/ 4j!ocz11/I ąlę w prql1'adkę1 

�Q/lal, siar!/ pórnlk (lt; 1./11 W/ICO­
l'>Ol RP<I zlemlq) ,1a1 na �boczu, Znpl 
U?od'ł. PatTZVl teraz uwaznie, czy pte 
pr11ska z rury kurzawka błotna. Ona 
oznaczalab11 prp,wdzłwe ntabeznfe• 
czeństwo. W11starc.tylo tego drańscu:a 
kilka centvmelrów, flbl/ t1I� 11111cl9gs 
'lffd ��tów1 ,/ 

mPW;ił l)i\S przew,odąiczący tego o­
tlf PHH IC!!*/lierz J:ląrnn, JWjbli1;-
6f;f' �e,9,'llJja to opsatl�enie drąg i a­
!ejiel< ż11wopl9tl'm, 0&ro(j2enil'm k/1> 
począ ·&ię rpwniei w POP „Kr·aiąa 
slQ11pa''· 'fufaj ,S[i'Wia �i� 1?11rdzigj 
lfWl',/Y p11rJ<an z Prefnp,y)<atów be­
!lłl!Qwych, o l'jC11)1'j i:lł!J!l9§Ci 1200 
mp. paJszych �pil ml? O!lrnlłzenją 
�tąnow�ć J:>lldzie �iatkl!, �pązt tej 
inwesiycji sięga li§O tys. z! dotacji 
i1,rn,ij1 a ppr.ądlo l.at,lY µt;vtkownik 
dzjąlki QpOf!i\tl,<Qwa! s� llQ 100 zlo­
tycłt, Żywią nadzieję, te ich 315 
d�i11lek na 14,5 hą 1lę4li1S wreszcie 
wolne od k,adzieży i niszczenia. 
Z kradzieżami (a takie, do nie­

dawna l:lyly) utytkownicy 1+p.orali siq 
sami, sloĘując bardzo rygorystycz­
ne przepisy. 

Warto popkreś)i�, że we wszys/­
k!ch ogropach problem ogrodzeń 
i wody występuje jaskrawo. Wiel­
ką pomoc udzielilo działkowcom 
Prezydium MRN w Legnicy - przy­
znając ną. clzialki dotację 389 tys. 
a w przededni!+ ich święta w 19fi� 
dalszych 100 tys. złotych. Nie za­
ąpokoi to jednak Ich pilnych pg­
trzeb. Po to,. by ogrodzić należycie 
wszystkie ogrody działkowe I za­
bl)zpieczyć je w µrządzenia' wocjs 
ne trzeba by blisko 15 mln z!Q­
tych, 

)"o cielrnwej i przyjemnej wy­
cieczce goście i dzi�lkowcy spot­
kali &il: w Klupie Spóldzielciym 
przy wspplnej kawie, w czasie któs 
rej przewodnicz.ący Zarządu Powia­
towegq PQr)

° 

Br1.1n11 Fi�ht przeka­
zał llil n:ce grzedstawlciela MRI'! 
Walerial)a Wąszaka, pamiątk,ow:r 
albul)1 z 4bieglorocznych obchodów 

-.,Dni Działkowca". Składając życze­
nia wszystkim działkowcem, W. 
Waszak poinformował zebranych, 
że Prezydium MRN w Legnicy prze 

(Dokończenie na str. 5) 

fflllliC!I ll!Bll!II - � 

Kłopoty , ,Herbapo luH 
Nie tak dawno informowaliś­

my o wyprodukowaniu leku 
przeciw tyciu przez Legnicl<ą 
Wytwórnię Produktów Zielar­
skich „Herbapol". GranulKi 
,.Neonormacolu" są już gotowe. 
Prodllkcja tego skutecznego le­
ku - została zatwierdzona jesz­
cze w I kwartale br., ustalono 
cenę detaliczną, ale... niestety, 
lek ten dotychczas nie opuścił 
wytwórni. Powód? Brak opako­
wąnia w postaci torebek poliety­
ll!l)Qw'ycą. !Y1ialy je dost,irozy� 
Warszaw�kie Zaklądy T"{orzyw 
ąztllcznych n11 :i;eraniu. Zar:nó� 
wiellie zostało prz;Yjęte jeszcze 
ubiegłego rokll. Produkcja anty­
importowanego „Neonormacolu'' 
weszła do planu na lipiec br., 
ale m11sjapo ją gr�erwąt: z po­
wo/lu braku opa)rn�ań. 

Legnicka Wytwórnia Produk­
tów Zielarskich „Herbapol" 
przygotowuje kilka dalszych 
cennych antyimportowych leków. 
Jeszcze w bieżącym roku zgło­
szone zostaną do reje$tracji i:Ira­
żetki „Ruberytryn" lek przeciw­
ko sch0rzer-1iom nerkowym i 
.,Sedaifit" drażetki uspokajają­
ce w chorobach nerwowych. Oba 
te leki ukażą się w sprzedaży 
na początku 1968 roku. 

A. W. 

temat modny 
Woda 1>111? czysfa. 
J{rzyukowskl, równld •l<lrv gór-

7'lk, z,ialazl się TJ,ajbljtej tlT/lbtnv. 
lfl�<ill �rpbą sfę przy 11/M zamęt zrfl· 
•11g1'0,Pal z ucjec•/<I· Wiedilal, te 
wody llr1ez pierwsze 71'lnut11 1'1• bę­
dzie zbyt ,piele. Pról!owal ,1urnaczl(6, 
Nie sluc/1<111 go. 

Pi�ąi,ptc!e metrów w11t1'j na po-
mofcl�. ludzie /adowall sif w pqi­
plecltu do windy. Po kilku wt11i,lac/l 
zostały na dole tylko tr.2:11 osob11: 
Adamfdewicz, Gworys t Kr2ys.2:kow1"' 
S/cl. '3/l cieli wodzie w11r11,vić p,zynqj­
mr,i�j IP, €Ił bj(IO tęs:o�e <10 uralo• 
W41!14• ;z;�/np11 'l!WI<!, /c/to/11, 10P,a-
1,11, ll'fl1Jll!8rf<I• 

Ęledll . OflµąztZ/lll u11b woda slęgąla 
117' wyże/ k(l/fm, po •4 m/r• b11!0 jej 
/U# 1 m�i•u• /i�!/ł fto ul1r',/, Ple,·wsfa 
f!ln!Ja byl!J sf<Ql)FZP,!14,,,11. 

GhAć JllJH W J:,utJ)ple 1)18 pamlq\p 
jijż tam;ej ąpp,żneJ cl!Y/1µ, a szyp 
W�E!JPGni kqJJ�lfli Jl'�I §µC!JiY, autor 
nąP.iSM A tym ... ,,fl/11 ir;c/• co 1<1dffl, 
źe W.!i•larczl/ �nal�tć skar�. aby b!IF 
bpg/lfllfrl• Pl'! tycą1 cq ą11itf�, te mqf· 
!/4 bez !lOtl/ I tn,riu ,p11rwa� ziemi 
czerwo'!!( rrietął, Q/a IYFh, którz11 
cącfe!iby PfZl/jecf>,ać ąn Lubina. •�li 
zrobić !alwq l,arl9rę ... 1•. 

;,1)RYBUNA LUDU'' w numerze 23� 
(4907) z 29 sierpnia br. w artykuł� 
wst�pnym pt. uNa pierwszym miej­
scu - metale kolorowi!'' pisze o ną.­
kladach inwestycyjnych przemysłu 
ciężkieg9 w 196� roku. Czytamy tu m. 
In, vmP.rzęwlduje sle. :, ogółem na-

kłady Inwestycyjne przemysłu clęt-
ktego wyntosq w PTZ1J$Zlym f'Ok'U 
13,8 mmarda zł, czyi/ b�dq w!<łksze 
od tegorpcznych o 4 proc. 

Ną/JJJ!ększo fl'ł'l'I/ s/(lęT'l!"IJTle będą 
na lnwełt110Je Z/edrio,zenta Górni-
czo-Hutniczego Metalt Ntetelaznvclf. 
W PQrów,ia1JI!,! ao b!ęJJi_cego roku 
naj<la<lłl ,pzrpsnq tu P. pol1>Wi f kon­
centrować stę będą przede wszystktf11. 
na trzech Óble/;tłli'/1: /<ppalnlach mie­
dzi w 1<uPIT1le, w zak/adac/1 c11nko• 
wych w Miasteczku Stąsktm oraz 
hucie aturntn/ul'I I" KDnlllłB, w rp­
ku 1963 na trzy te łnwestycje prz�­
ZTl(lCZa się ponpd 13ap mln z!qtycll .. .'' 

o 1u1>!MkleJ mieaz1 pami�taJą FóW­
nl�t s�czeciRśkte „WIAPPMOSCI 
ZĄ�f!ODl'lf.E"• V/ ;ygocjn!!<'U tym -
tjr 33 (�li! f d�la �5 sie,Rnla � w 
artykuł� J. Białowąs!! pt. ,,Nie §l'fllq 
mi�dzi,ą, .. " p,zecz,tt;,.llśffiY taki o\p 
al�ąplclk . ..... Nlg l�ż ą�/wrwgo, że llj­
bl�scy ąórnlcy 1J1 uszą �lale wędro­
tqać (Jo LeQntcy czy \.\'rąclaw'ij!. Na 
szczęś�ie od vt:iru nitestęcy rjubin 
posiada Jut dasl<oTUJ/ą 1<0111111/lkacJg. 
Miasto ma tn?.ipośrednte potą.c:zen�e 
kolejowe z Warszawq t T<atowtca.f7lt. 
Ku-rsu.ją stąd również pośpieszne au• 
totmsy do WroclaJVta ... 'r 

Dziwi nas trochę dlaczego autor 
uwziął się bujać szczeclńsk1e�o czv­
telnlka. Bo kudy tam Lubinowi do 
,.doskonałej komunikacji?!" Spraw­
diip ta mginij w l@żc!Ym rQz��q�I• 
Jazdy. 

z praslt' polskiej wynotował: 
(ten) 

W dziedzinie bezawaryjności pra­
cy wiele zawdzięczać należy gru­
pie ludzi, którzy rok temu, dla 
uczczenia „Dnia Kolejarza", pod­
jęli w�owiązanie: ,.Procujemy bez 
awarii", a obecnie ubiegają się o 
tytuł Brygacjy Pracy Socjalistycz­
nej. Lud�ie ci to; manewrowi -
C�esiaw Szałkowski, Jan Szk4p, 
'Tadeusz Dybek; qyżllrni ruehu pe­
ronowego - Witold Cegliński i Mi­
cl)ąl Chmielewski oraz uslawiącz 
- Orest Marcz4k. 

Legnicki węzeł kolejowy, to cały 
kombinat transportowy, zatrudnia­
jący ok. 3 tys. ludzi. Przez dwo­
rzec nasz w ciągu doby przejeżdża 
wiele pociągów, w tyrri 2 między­
naeodowe - do Brześcia i Lip8ka. 
W ciągu roku przewozi sję s!;.d 
2.lQfi,752 Pi!Sażeiów. Ogólny piał) 
stacji \lłykonany zasiał w ostatnim 
roku w 101 ,7 proc., plan naiadun­
ku wagonów zaś - w 124,9 proc. 

Ci ciężko pracujący ludzie lul:1!ą 
wolne od pracy godziny sp(ldzać w 
swym doskonale zorganizowanym, 
tętniącym życiem Domu KuJtury. 
Wielu z nich wyLrwałe i z dobry­
mi rezultatami• od lat pracuje w 
licznych sekcjach kulturalno-roz­
rywkowych, z których dwie - dra­
matyczną dla dzieci i dla star­
szych, prowadzi zapaiony miłośnik 

pracy świetlicowej, zawiadowca 
stacji Legnica, Ludwik Sawicki. 

Z programem estradowym kole­
jar�e legniccy wyjeżdżają w nie­
dzielę i święta do sanatoriów ko­
lejowych, domów wypoczynko­
wych itp. Działalność artystyczna 
Domu Kultury ZZK „Kolejarz" 
znana jest także całemu społe­
czeństwu naszego miasta. • 

- Kolejarze nasi lubią się bawić 
i lubią pracować. Mąmy bardzo 
wielu naprawdę ofjarnyoh· pracow­
ni)tóW - mówi t dum� o swej za­
lodzie naczelnik L. Sawicki. - Bez 
żadnego nacisku z gńry, bez przy­
m usu, chętnie pracują poza godzi­
nami obowiązkowej służby, by w 
ramach współzawodnictwa o este­
tyczny wygląd stacji, malować 
s!t'rzynki na kwiaty, wszelkiego ro­
dzaju poręGze, kra,wi::żniki pero­
rów, śmietniczki Itp. Tak samo do­
browolnie podjęli się pracy poza 
i:odzinowej pracownicy administra­
cji, by umożliwić pój�cie na urlop 
letni wielu swym koielclQP'l I by 
w czasie ich nieobecnośl'i, wszyst­
kie odcinki naszej stacyjnej pracy 
tętniły pełnym życiem. 

Naszym dzielnym, oflarnyll') ko­
lejarzom, w dniu ich pięknego 
święta składamy serdec•me gratJJla­
cje! 

A. J, 

A A A A A. AA• 

Nasze sylwetki 

Froncis�ek Urbańczy� 
Syn górnośląskiego rolnika ąllAd 

SO&JlPW� marfęnia z lat ąziecinp!f�lł 
z.realiz-0wal dqpiero w Polsce LUdo­
wej. W 194P rQkµ rqzpoczął prap� w 
Mllkowlca�IJ. DzJ$ jCsf pxzA4q�n�-
4!em zespoł1.J i a ki�rowilna przi::z pi� 
go bryp�ąą Qd 1 lat ,:(zJerty prymai 
we wzQrQW�Jll l sprewny!l) ninira­
wlanlu parpwozqw, W tej llPa�y 
przewinęło się pr,ez J�go ręce kilką 
tystęcy P.ąrowozów. WYS?-l<Qlll rów­
nież kadrę sarp�dzielnych rz�mleąl-
11tk(>w. Szkoli! się u nleąo Ząig9lew 
J{ij�aJ, Jan Rzodklewa I inni otlarJJI 
praco\¼n!c� mllkowlcj!:iego v,,ęz)a. Za 
swą Rracę oi!znaczony zo�tal Pdzl)a­
k� Przodowąlka Pracy, otrzymał sze­
reg 11ągród j dypląmów. 

- l'ląJwlęcM kłopotów qylo z na• 
prawą pierwszego parowąz.11 - w�po­
mlna Franplszek L1rbat)czr1,. r,iię mii,­
liśmy części I w�zystkie brakujące 
deta)e trzeqa było sąrnernu doraqlać. 

Franciszek Urbaączyk dojeldżą do 
pracy z i.,eg11!py. Zżył się z z�!Qg� -, 
poJubl!I go ludzie. 

- Lubię swą pracę I nie chcę Innej. 
Nie zrezygnuję ró\Vnlet z Miłkowic. 
Jest mi tu dobrze. Mimo, iż mlałem 
klika ofert - pozostałem v,,lerny Mll· 
lcowicom. 

�en! 

Jerzy Aug ustynowicz 
Przyject,al do Milkowie maJ�c za­

ledwie 1'9 lat. Pracował koleJnO jako 
palacz parowozowy, pomocnik ma­
szynlsti - dziś Jest !llOC\1QJllk\el,l, 
Na swym parowozie, kl6ry prowadzi 
J{SPÓ!nle z AlOJZYm $witałem l'.lltl�Y 

nie wykorzysta! - przypadającej na 
jego parowóz normy węgla. Jest 
szczęśliwym ojcem dwóch córek Ire­
ny 1 Barbary o.raz s�ną �an4szi. 

Jerzy Augustynowicz trady\!Je ko­
lej8r5kle wyniósł z rodzinnego do­
O)U.1 Za swą pracę zostę.ł odznaczony 
Brązowym Krzyżem Zasługi oraz 
uzyskał szereg dypJomqw l nągrpd. 
Najmllej ,vspomll)a swóJ udzlą! w 
centralnej akademtl z okazH „Dnia 
krilejarza" t przyjęcie u preze&a Ra­
dy Ministrów w 1957 rol<u, 

Przodujący mfszynista Jerzy Au­
gustynowicz wyszkohl szereg do· 
brych mechaników. Między lnnymt 
StanlsJawa LewJmdowsJdego J Zeno­
ną Malińsklego. Po prący - l<lńrą 
nie można zamknąć śclstyml godzi­
nami - lubi wypoczywać' z wc;dl{ą w 
miejscach, gdzie ryba bierze najle-
p,iej, tren) 

Edward Kotas 

k:.
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;;ł �[i�!o 
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i:1���!\lst�, •:�

s

i�•�= 
nym rµchu, dru,ctm za�tępcą zawia­
dowcy stacji. Od 1969 roku pełni 
odpowiedzialną runkcJę zastępcy za. 
wiadow,cy stacji w Miłkowicac,h. O 
swej pui,cy mówi: 

- Jest ciężka, odpowledzłalna, daje 
jednak pełne ządowo1ente. 

W 19�6 rokµ naletal do Jl••••J 
stacji sztandar przec)lod,1i

t który o• 
trzymalitmy za zdobycie pierwszego 
miejsca w Polsce w długofalowym 
W§j!l!l��\f04njct1fiC, O llecnie §faramy 
się ot!zyskaĆ ten sztandar. 

- Jakie zobowiązanfa podjęła za• 
loga milkowiekicJ �t.;icJi w związku 
z Dniem Kole)ąrza? 

- WykonafiSmy wykop pod ft!fi· 
damefltY przys,zlego schronlska ma­
szynistów. \-VYY(ieźliśmy 175 m sze�c. 
(6 pełnych war,on,pw) ziJ'mL Dało 
to 2,5 t.ys. złotych oszcz�dapści. 

Zastępca zawiadowcy stacji w Mlł· 
kowica�h, Edward Kqtas. za swą 
pracę zosl.3.1 odznaczony l\tedale,n 
X-Lecia i Odznaką XV-lecia oraz 
Od._znaką . Przodownika Pracy. Otrzy­
m�J takze szereg nagród i dyplo­
mow. 

Nr 36 (284) 

Listy 
do redukcji - , 

Siadem 
-

naszych artykułów 

Na marginesie 
tragedii 

w Nr 35f28J naszego pisma f.8m!eł• 
clllśmY artykuł pt. .,Przestępstw.o 
wobec woJnośc1'', kt0rego tell)atern 
Jest tragedia Marli W, wyrzucon,ęj 
przez teściów I męża z własnego M­
inu, do którego wracała szczęśliwa 
j stęsknion/i po długotrwałym popy. 
,cle , w sanatorium. 

w związku z tym /if\Yk!,lem otrzy. 
maliśmY • list naszego czytelnika, p. Jó­
zefa Sobieskiego z Legnicy, k\ór� 
pisze; 

• Pomłjaj4c, te tµtul w/w ł'Ttykulu 
p/Jwinten li11d tt4ęty w cudzysłów, 
wyrażam zastrze#nte ,:o do illflO ,'I· 
kończenia odnośnie „szczqtkou·ego 
r'1Uktu. zamierzchtej pnaszloScl'!, 

Nie oszukujmy samyc/1 słebfo I nie 
wmawiajmy mtodemu pokoleniu, #O 
wszystko co złe, to „re!iki zamteri• 
eh.tej przeszłości", 

Moje refloksje; po prZBCZl/fanju 
w/w artykułu, skterowalv mnie nł• 
do przeszlo�cl, ale do terainlejszolgl, 
i f<ik: 

Nie •gadzam się a pows�echnq opl• 
nlq starszego pokolenia (do klórego 
należę mając 63 lata/, że obecna mlp• 
clzież - to ;eden skaTJcłal, to JJQ!i'• 
szec/11'4 demoralizacja i ps11cho1a 
rozwodów. Natomłasl za11ytuję: �IO 
Marię w, brutalnie pdpęazl! oa dr zw\ 
jej własnego ctomu? Klo jej mętp, 
Ryszarda w. zbuntował I nasta,pll 
wrogo przeciwko młodej żonie? 

Niestety, nłe jest to jaki§ wyjąt• 
Teowy wypadek, bo znam tu w Lip• 
nicy at 2 wypadki, że siwy jak QP• 
ląb teść nte wpuszcza do domu wr�• 
cajqcego w nocv ze służby a:t4c�, bo 
córka, jego zdaniem powinna i mqte 
znaleić sobte bardztej odpowt"ctnlego 
me.ta. w drugim wypadku tdpiow!lł 
w obec110S:ci sy11,owej t w71uk6w w 
wteku B-10 t.at suszy głowę s11now1, 
żeby sobie znalazł jaką� lrt714 żo�ę. 
bo lj1 jej się nfe po4pba.,. Szczq4ple; 
że w obydwu wypadkac/1 mfodzl nie 
usłuchali swoich rodziców. 

Jem więc jest l�totnle p•y�ltoza 
ro.2:wodów ł wypa.częnte pojęcia tej 
instytucjt - to ogai-nęLa ona przede 
wszystkim nte mlodżie:t, ale iud11 
starych, ludzj niejednokrotnie 3tojq• 
cvch. nad gr.obem t tyc/1 właAn!• ktd• 
rzy pstoczq M d�moraUzqcJt ł roa:• 
wody mlo�ego pokolenia. 

Twierdzę, że za moich młod!(Ch ląl 
było odwrotrr.Je, te wówc,ias starzv 
aż do przesady upieraił się za ni,� 
rozerwaLnościg łnstytufji małżeństwa, 
gdy natomiast obecnte w start:zyafi 
umysL(lCh TOZ7lOW�,zeclml! ,tę �a�cvl 
jak/�go$ doraźnego /tandel/cu z�n1lpą· 
nego, jq.k u godnych. ze wszech l}liar 
potępienia rodziców Ryszarda W, 

Zlf.llm również wypadek, te �tar/ 
koqjelij (17'ąż ęmoryl)1 T"" �ar.to ll'Y• 
btera się do 1Y1e1<•�1<u, bq tam po�µb· 
no motna bogato wyj.fć ta mqż .2:a 
.,Lordait mel,sykańsktego. 

Konflikt między starszym a minet• 
SZ1JT71 pok<>lentem istnl4ł 2awujl', J,'l!·. nieje i tstnteć będzie 1ako tjau·t�ko 
zupełne naturalne, ale tym w.'1ZłlŚt­
'<-tm moim rówtę.fnikom, którzy bla­
dolą I w czambuł po1ęplają m/qd• 
pokoteni� za rz,ekomq. ps11choz� rp:­
wodów, rq<'..zę 1eszc,e raz rqzejrzet 
się · dokot� oraz przeczytać z uiL,a�ą 
artykut pt. .,Przestępstwo przl�l'!ł 
woLnośd". 

� 

lózef Sople�kl 
Le&nlca 

'Ludmik 
Sarnicki 

li 

(Dokpńczenie ze .str. 1) 

w trudnych powojennych warunkacl} 
�taą�ł na stanowisku· zawiadowci 
�lacJi w Piechowicach, następnie z.a� 
- w Kamieńcu Ząbkowickim, Bro­
chQwie i wreszcie w Legµtcy. 

T„ Sawlcld od początku swej 1-•ffCV 
hwodowej ściśle JączyJ spr;,1wy sh:ł.• 
bowe � kolei z problemami gps� 
darczym1 i spoJecznymi m\e:Jscowąś• 
ci, w których pracował. w Piechowi• 
cach pleszył siE: z,aufanlem jako ra,d� 
n;, GL·omadzkiej Rady, w Ząbkowi· 
cąch Sląsidch - f>owlą[owej ){<,dy 

Narodowej. W Legnicy już drug[\ ka• 
dencjc piastuje godngść radnego 
MRN 1 , przewodniczące�o Spole,;zne­
go Kom1Letu Przeciwalkoholowego. 

- Czulę się gospodarzem s'tacjl I 
wspóJgospodarzem miasta, muszę 
"Yi�c dążyć do tego, by bardzo su· 
rowe 1 specyficzne przepisy t z.anzą­
dzenla kolejowe łączyć z inter.esami 
społeczefist.wa legnickiego. tnstyl.ucji 
z którymJ kolej współpracuje Itp. -
mówi L. Sawicki. 

Naczelni?< sam załatwia wszyst}de 
��••V/Y jnterweącyjne, mając ząl"· 
sze na uwadze (!Qbrq v,sz:ysl.ki,cfl 
osóp korzystających z us/ug PJ{P. 

zasJużonemu pracqwnikowl na-
szych stalowych �zlaków, a także 
wszystkim pozostałym, · z okazji ,,Dnia Kolejarza" składamy na,!ser­deczniejsze 1yczenla dalszych :;µl<c�-
sów w trudnP.i i oiekne,j kołeJarskleJ 
pracy.. ,mąJ) 

id 

I 
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Pytanie 

'i -�'�"����,�.�� J\tSill· 4 JnstytucJa zajmu.ląc:. sic: sondowa-

I 
mem opinii publicznej - rlokonał 
znowu kilkn kroków naprzód w _.  
gwojeJ dzlałalnoSci. tanie zad�ć Globkcmu, Oberlaende-Tym razem chod:zJlo o stwlerdze- rowi, Fraenklowt. byłym sędziom nie, w jakim stopniu społeczność hitlerowskim, dyplomatom. publicy-Nlemieckiej Republiki Federalnej storn taszy�towsklm I innym pro-oderwal� się od przeszłości. Post::i- mtnentom hitlerowskiego reżymu _ 
wlano wJ�c pytanie, które wykluło odoowiedt brzmiałaby zawsze _ 
SH? w specyt!t"znie nleglupieJ g1owte. NIF .. Brzmiało ono: .,Czy dzisiaj zdecy- Po co fm zresztą Hitl"r, skoro dowałhyś si� nil takiego człowieka wszystko Jest nadal w jak najlep· jak Hitler?" szym portądku: Komunistów, prze­

0dpowledf - nie! Tylko trzy pro­
cent odpowiadajqcych opow�edzlalo 
się za Hitlerem. I ter'1z ten, kto 
zlecłl zebranie odpowledzl na owo 
pytanie, mote stanąć prEed całym 
światem 1 triumfalnie obwieścić, ze  
cala ut gadanina o odżywającej w 
NRF przeszłości, o neofaszyzmie -
jQ.t w�ss�na z palca! Niemcy w 97 
proc. nie chcą dzisiaj takiego ezie>• 
wieka Jak Hitler. 

Wynikałoby z tego, t.e niedawna 
przeszłość Niemiec to tylko Hitler 
J nic w1,ceJ ! Tak to wygląda we­
dług ankiety bieleleldzklego „Em­
nM-Instltut". 

ciwników llbroJeń I wszystkich tych, 
którzy by chclell widz.leć wreszc!e 
N'femcy zachodnie oczyszczone z 
wyratnych śladów przeszłości 1 tak się prześladuje, Byli dygnitarze •· p2ratu hftlerowskter.o siedzą albo na ciepłych posadkach, albo, w naJ�or• szym wypadku, pobierają wysolde 
renty I emerytury. 

Po co Im Hitler? Nłemlecka Re­publika Federalna I tak Idzie dro�ą. 
która im, ,.wybitnym fachowcom" z hitlerowskim stażem, daje rękoj­
mię wykorzystania swych „umJejęt­
noścl". 

Jak gos,odarzą w Złotoryi 
Na Jednym z ostatnich posle• 

dzień Prezyd,ium PowiaooweJ 
Rady Narodowej w Zlotc,ryl do. 
konało oceny realizacji planu go­
spodarczego I budżetu powiatu 
za I półrocze 1962 r. W posieclze­
niu uczestniczyli członkowie Ko• 
misji Budżetu I Planu Gosp, 
PRN, przewodniczący Prezydiów 
Miejskich I Osiedlo,�•ch Ra1 
Narodowych, dyrektorzy przed­
siębiorstw podległych radom n,1-
rodowym, oraz kierownicy wy­
działów. 

Budżet powiatu w skali rocz• 
nej został wykonany po stronie 
dochodów w 53,2¾, po stronlo 
wydatków w 50,70/o. 

datku gruntowego wyncsl 540/o, 
Wymiar zaliczki I i Il raiy po­
datku gruntowego został doko­
nany w termJnie. W zro91a po­
ważnie dyscyplina Prnydlów 
GRN w zakresie terminowego 
doręczania nakazów płatniczych, 
upomnień, sprawniej przebieg11 
organizacja inkasa należności dla 
skarbu państwa. Szczególnie du­
że zainteresowanie sprawami In­
kasa należności wykazali prze­
wodniczący I Słkretane GRN 
Krzywa, Zagrodno, Chojnów, Ro 
kitnlca, Glerałtowiec, Swierza­
wa, Pielgrzymka, Twardocicle ! 
Nowy Kościół. 

Resort gospodarki komunalne! 
nie wykorzysta! w I półroczu br. 
kredytów przeznaczonych na k'l• 
pitalny remont wodociągów I 
łaźni w Swierz:iwir- Niski sto­
p1en zaawansowania remontów 
kapitalnych ulic w Złotoryi M• 
suwa przypuszczenie, Iż nakład:, 
finansowe na ten cel nie zostaną 
w br. wykorzystane. 

nanle 2/3 krerlytów w okres!� 
II półrocza wymaga dużeJ dy­
scypliny i operatywności 1.e 

strony Wydziału Oświaty i Kul­
tury. 

Prezydium PRN oceniło, ie glo 
balnie budżet za I półroc1.c br. 
został wykonany prawidluw,,. 
Niemniej zwrócono u"• ��q n'l 
występujące nied:,cia!!•dęcia i 
braki. Prezydium podjęło •v,in­
ski, zmierzające do likwiclacil 
n ieprawldłowokl w re11lizaĄ1I 
planu gospodarczeg<> 1 budżet•,. 

Prezydium PRN podięl<' uchwa 
łf1 w sprawie zatwierdzeni� pro­
jektu planu gospodarcze"o I bud­
żetu po1viatu na rok 1963. 7.a­
dania planowe I budżet r. 1953 
powa·ż;nie wzrosną. O ile budżet 
roku bież. stanowi kwotę 8� 8!.! 
tys. złotych, to projekt bndżet:.i 
na rok przyszły zamvka się cy­
frą 1 10.323 tys. złotych. 

Nasze sylwetki 

Antoni S trnma 
przoduiący 
hodowca bydł l 

An!onl Sti·ama ;est jf'dnym : 
prz0<!1uqcych hodowców byr..a<i. u, pnu.:ter1<- zlo�oryjskiTfl, Frnrę 
swq rozpoc;:ql z:, l:it temu. Orf 
tr.zr.clt t,Jt J<'. t s�arsi:;;m. oboro• 
u:ym u, Pa1' 'itwnw1m1 Coso()dor· 
,u •c.:I• Ro'nym w O.c;etnicv (poic. 
ztotnryj!Jct). Prot.t;.'ldzor.a przez 
n!P<10 obora lłc-zy o'colo J'J9 �zt. 
bvrfta. "-tóre fe.ą;t u·otne od u:�;el 
kich chorob bydlc;cych. Je'JO 
podonlrcznc krowy da1q rocz­
nte 60 sit. zaro'iowych cieliczek, 
a �rerlnt'l WtJdlljnM:ć i'nle1:a oct 
j„dneJ lrrou·,1 w•nw.�ł pnn'lrl 
3znn litrów. RPknrd2:t.stka „APr­
na" daje rocznie 6 177 Wrn,o 
mleka o z.nwn.rto.<;ci 196 kq au• 
-"ll""U, a „nobrzynka" S225 lt­
trńw. 

O.'Ht1fnto. na zorganłzmcaneJ 
lO!J.,l 'llL'IP I pokrn:łe b11d'a.  re· 
kr,r,fzht1· t  z PGR O!ief.nic'l zn· 
iclt1 ptPrro.�ze miejsce w pou:te­
cłe 21ntnr11J,;klm. 

W ten sposób motna uzysknć 
r a w •  z e  dogodną J oczekiwaną 
odpowledi. Tym bardziej, te prze­
clet Hitler wojnę przeval,  Genera­
łowie zrobiliby to lepiej! I możno 
się zalotyć, że gdyby powyższe p7-

Tak to niestety wy�ląda. N!e 
można więc brać odpowiedzi na 
spreparowane sprytnie pytania zn 
prawdziwy obrnz dzisiejszych Nie­
miec zachodnich. 

Jak to mówią - stary wróbel nie da slę nabrać na plewy. 
cux 

Najniższe wykonanie planu 
dochodów przypada nn spółdzlel• 
czość. Nledobór wpływów d o  
budżetu z tytułu podatku docho­
dowego od spółdzielczości wy­
nosi około 950.000 złotych. W tel 
sytuacji Wyd2fał Finansowy Pre• 
zydium PRN wystqpil do władz 
wojewódzkich z wnlo�klem o do­
konanie korek ty bud>:etu. Bo• 
wiem niedobór ten odbije sl!l 

I 
ujemnie na finansowaniu zadań 
w skali powiatu. 

Wpływ należności I tytułu po-

Niezbyt pomytlnie przedsta­
wia się również realiz�cja wydat 
ków w resorcie kultury. Wyko• 

Realizacja budżetu do kr,1'ira 
roku bież., ornz w rok u 1961, 
wymaga od jedno�t�k b11dżcto­
wych duże! operatvwności i do­
brej organizacji pracy. 

I. G. 

- Wvrtiou.anle f w11pJeleqno• 
wania tnktch okazów - mńtd 
Antoni Stramll - kont,lje tdcle 
tri•rtu. (ff{' jeSlCZP u:lękHe da"e 
uulnwnlertP opiekunom oraz 
kor„11łrl d,a an�podarstwa. 

Z.a swq wzornwq pracę w ob� ru, Antnnt Strama otrz11mr.l 
wlpf,- �Mw fl?nan'11. pnch11.111, 

. rtt,mlnmów oraz nagród ptenięt­
nl/ch. � 

(U:rt) 

W trosce o zdrowie Kombajniści 

i traktorzyści 
pracy z PGR- Budzi ewo;ów 

przodu}ą W ostatnim okresie zostały uru• 
chomione w pow. złotoryjskim dal­
ne dwie placówki sluiby zdrowia, 
mianowicie: punkly felczerskie w 
Nowej Wsi Grodziskiej i Rokit· 
kach. Uruchomienie placówek było 
postulatem wyborczym mieszkań­
ców łych wsi. W Zagrodnie trwa-

ją prace adaptacyjne budynku po 
byłej Gminnej Spółdzielni, prze­
znaczonego na wiejski ośrodek 
zdrowia. Mieszkańcy gromady Za­
grodno opoda lkowall się na zakup 
aparatu rentgenowskiego, który bę­
dzie zainstalowany w ośrodku zdro­
wia. ~prowadzi się częściowy re-

- ll!lll!!!I - - --

Obozowe i nieobozowe 
lato harcerzy 

Po'dczas 'tęgorocznych wakacji 
wielu harcer�y ze złotoryjskiego 
hufca ZHP !jq"a!o udział w obo­
zach. Pozostalt spędzali tzw. nie• 
cbozowe lato. Polegało ono na 
t1m, że harcerze pomagali przy 
pracach żniwnych, opiekowali się 
małymi dtiećmi o:raz urządzali 
od czasu do cza�u 6lwaki na te­
renie złotoryjskiego i sqsiednich 
powiatów. W akcji tej bralo u• 
dzial 379 harcerzy. 

Kilka dni temu1 nastqp!lo u:ła§­
'nie uroczyste z,1ko1icz�nie nie• 
obozowego lata. Jmpreza odbyła 
się na stadionie sportowym w 

-

Złotoryi przy obecno§ci przedsta­
wicieli drużyn i społeczeństwa. 

Było t u  wiele ciekawych a­
trakcji, a więc występy małych 
zespołów artystycznych, biegi w 
u:orkac/1, zaczepianie cukierków 
na kiie. konkurs rysunkowy dla 
maluchów itp. 20 wyróżniających 
się harcerz11 i zuchów otrzymało 
nagrody ksiqżkowe. 

Tego samego dnia na stadionie 
czynna b1,la wystawa zorgamzo­
u:ana przez Towarz11stwo Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej. Kilka• 
naście plansz olJrazowa!o prze• 
mysi ZSRR. wypoczynek ludzi 
pracy i zdobycie kosmosu. (L. M.) 

.... 
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Wyobraziłem sobie przeraża_jącego 7w(erzo•ill;szczura 
w roli spalinowej lokomotywy 1 mdło m1 _się zr?b1!0. . 

- Siemionie Awdiejewiczu - jęknąłem załośme. -:- Nie 
mam ochoty przeehadzać się po tym nazbyt wspaniałym 
przyszłościowym ZOO. Jestem nędznym miesz

7
zuche�. 

Pragnę wygody, przytulności. Zwierzę-�amolot . mg?y rue 
zyska mojej sympatii. Nie chcę kryć się w dz1uplt drz� 
wa - mieszkania. . 

- Ola wygody możecie sobie stworzyć ?,woio;1eg? ty­
grysa bengalskiego. Z takiego tygrysa o wiele_ więceJ po­
żytku, niż z waszego Eugeniusza Aleksandrowicza. Moz:ia 
m u  kazać gryźć orzechy i pilnować kur - pouczy! star 11-

szek i spojrzał na mnie z odcieniem pogardy. . 
- Nie - odrzekłem stanowczo. - Wolę . wyobra.z1ć so­

bie świat pełen mądrych mechanizmów. Kazdej takiej m?­
szynie trzeba w porę powiedzieć „stop'', aby _me zam_1em,a 
się w żywą istotę. Szczyt cybernetyki - to zycle. Nie ma 
p otrzeby dążyć do osiągnięcia tego szczytu. 

- Durnie którzy mogą być pożarci przez os�o_ione ty• 
grysy zupełnie mnie nie interesują - powiedział z roz• 
targnieniem staru,zek. 

Poczułem, że znów mi się wymyka. Mo�e udał się w da-
leki rejs na spokojnym robocLym bydlęciu... . . 

- Przekażę wasze uwagi weterynarzowi - pow1edz1a­
lem wstajrc. - Proszę was jednak o przyc�ylnoś� �la Eu­
gen;usza Aleksandrowicza. Je,tem pewny. ze mozeC); wy­
myślić coś mądrego na temat przyszłeJ konstrukcJ1 tego 
człowieka. 

- Pewnie, c1.lowieka też można udoskonalić �od wzglę­
d em technicznym - odrzekł staruszek. spoglądaJąc w prze-
strze11. Pomyślę. 

R o z d z i a ł  s z ó s t y  

Spotl<anic na łonie natur)' 

Jedziemy z Czugalińskim na trzy godziny w deleg�cję 
do podmiejskiego PGR-u. aby n2pisać report_az  o d�!�r­
k3ch. Ach żebyż nam d al i 1e r:lwa -. trzy dn i !  Przecie to 
nie spraw�zdonie z meczu piłki nożne1_1 Ale n1_��tety_ - r�­
daktor n inii .  zaot>wne Piotr K irvHoi._v1_c_z rzurn f/:�z1eś fil)• 

mochodem, że dobrze byłoby zam1t>sc1c . w nas_zeJ gazecie 

taki reportaż. Przelotne uwagi Piotra K1rylłow1cza są dla 
naszego rerhktorn � larmem na trwogę. , 

Wvchodzimy z autobusu i idziemy prz�z las • . Powiew 
późnej wiosny onmaga nam dojść do wniosku, ze dobrze 
jest żyć na �wiecie. 

mont wiejskiego ośrodko zdrowia 
w Pielgrzymce. 

Komisja Zdrowia, Zatrudnienia 
I Pomocy Społecznej PRN może 
poszczycić się dalszym osiągnię­
ciem. Na jej wniosek dokonuje 
się adaptacji pomieszczenia na Za­
kład Lecrnlctwa Przemyslowe�o 
przy Wojcieszowskich Zakładach 
Przemysłu Wapienniczego w Woj­
cieszowie. Prace odaptacyjne są na 
ukończeniu. Wkrótce Z.L.P. zosta­
nie przeniesiony do nowego, od• 
powiadającego wymogom pomiesz­
czenia. 

W związku z pnebudową Placu Basztowego w Złotoryi, 
przystanek PKS przeniesiono na Plac Wclnoścl. 

Jednym z najwlE:ks:zych cospo• 
dnrstw rolnych jest PGR w Budzie• 
wojowie (pow. złotoryj!ki> Posf.-ula 
ono około I 100 ha gruntów. Dziel­
na ,ałoga t�go go�poOarstwa, Jako 
pierwsza w powiecie t.amelrlowała o 
zakończeniu 7,.błorów rzepaku, J<:cz­
mlenla Ollrnego I kOSlf'nla 1y1::t, 
WydaJ11ość r7epaku z I ha w,y nosl 
l5 kwint.111, a Jęc1mleń 01imy syp­

m;ł ponad 25 kwlnt.ali z 1 ha. 

Fot. Lesław Miller 
Zakład Lecznictwa Przemysłowe­

go przy Z.G . .,Lena" w Wilkowie 
otrzyma! pełną obsadę lekuską. 

W ramach akcji .,białych nie­
dziel" 11 ekip lekarskich przeba• 
dało ok. 1.100 osób, pracowników 
PGR I ich rodzin. Ekipy, złożone 
z lekarza specjalisty, lekarza ogńł• 
nego, pielęgniarki t pracownika 
Pow. Stacji San.-Epid. - odwie· 
dzily 21 Państwowych Gospodarstw 
Rolnych w powiecie. Celem udo­
godnienia pracownikom PGR ko­
rzystania z porad lekarskich, pla­
cówki służby zdrowia w powiecie 
wydzieliły godziny, przeznaczone 
wyłącznie dla badań pracowników 
PGR, 

Zloloryja olrzymu 7 mln 
na budowę ulic 

- nównlet tyto jest piękne 
mówi kl<-rownlk gosporlarstwa, Mie­
czysław Buczek. A za prat"ę swą na 
specjalne wyró1nlenle zasługują kom 

baJntścJ, Ka:zlmft•rz Telt>ra I Jan 
Szczeponow\kl oraz traktony.śc-J: 

Józef J.anla, ,Jan Kolskf I jego po­

mocnlk, Adam Malinowski. 

I. G, 

Pi;all.�my niedawno na łamach 
„Wiad<>mości" o przebudowie 
oraz budowle nowych ulic w Zł:> 
toryi. Z przyjemnością od'loto­
wujemy fakt, że Wojew6dzka 
Rada Narodowa przydziehta w 
tych dniach dalszych 7 milionów 
1ł. na prowadzenie pocobnych 
prac w roku przyszłym, 

Jak nas poinformował sekre• 
tarz Miejskiej Rady Narodowej, 
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. .. Czugaliński namiętnie i bezinteresownie kocha cy!ry 
nie lubi zby�cznych słów. 
z niepokojem myślę o przyszłości Czugalićskiego. Jeżeli 

za jakieś trzydzieści lat w naszej gazecie wyjdzie zakaz 
drukowania notatek, zawierających ponad pięć cyfr, to Czu­
galiński pójdzie chyba na emeryturę, nawet jeżeli będzie 
w rozkwicie sil. A co się sianie, j eżeli okaże się_ ponurym 
pesymistą i takie zmiany zajdą w naszej gazecie za mie­
siąc, za rok? Czuggl będzie musiał zmienić zawód. 

Co by zrobił Czuggf, gdyby mu kazano opisać tamtą 
wierzbę, która się pochyliła nad strumieniem? Pr.zeliczył�y 
na niej wszystkie listki, s<:ki I gałęzie, a następnie przepi­
łowałby ją na pół i policzył siole pnia. 

w tej c.hwili opowiadam mu o przyszłym Eugeniuszu 
Aleksandrowiczu. Czuga liński Jest wzburzony. 

- A ile w człowieku komórek? - pyta. 
� Jakoś nie miałem okazji policzyć - przyznaję się. 

Orientuję się tylko "'1 niektórych Innych danych liczbo­
wych. W każdym sześciennym milimetrze krwi _mam czt�­
ry i pól miliona ciałek czerwonych. Policz. tle będzie 
w litrze? A człowiek posiada kilka litrów krwi. 

Czuggi podnosi wysoko brwi, podobne d o  dwóch księży: 
ców na nowiu i szybko poruszając wargami liczy cos 
w myśli. Jest wstrząśnięty. Nie co dzień ma do czynienia 
z takimi cyframi. 

Wreszcie jesteśmy na miejscu. Czugaliński idzie na pa­
stwisko, a ja do dyrekcji, choć należałoby postąpić od­
wrotnie. 

Dyrektor i główny zootechnik wylewają na mnie obfitv 
strumień przyjemnych cyfr. To nic, Czugaliń•;ki się w nich 

Gasiński, nową nawierzchni,: 
otrzyma cały plac Belojanisa, ul. 
Choj nowska i dolna część ul. 
Kościuszki. Założone zostan'I 
również chodniki przy ul. 1 
Maja. 

Dokumentacja została 1uż s,po­
rz:idzona. Wykonawc:i będzie n:i 
dal Warnawskie Przedsiębior­
stwo Robót Drogowych. 

Kombajniści l lraktonyścl z BU• 

dzlewoJowa wykonyst.all nledzleJę. 

12 bm. do przy�pleszenja 2'ikOiiczc­

nla prac 1nlwnyc-h. Skosili oni oo-­

nad łO ha J<:ctmlcnla Jarego oraz 15 

ha pszenicy. 

(lemil) 

� 
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rozezna. Teraz muszę pośpie;zyć na pastwi5kO. Mimo 
wszystko trzeba sprawdzić dane iebrane przez Czug�1; .;. 
slclego. W liczbach się orfe'ltuję, ale może nie odróbić 
mężczyzny od kobiety. W takich wypadkach powiada 
:,; olimpijskim spokojem. 

- I cóż takiego? Myślałem, że chiżniak to mężczyzna 
� stóp do głów. 

W mocno przetrzebionym lasku, na niewygodnym brzozo­
wym pniu siedzi Crngaliński I pije świeże mleko. 

- Czy zanotowałeś, Czuggi, nazwiska dziewcząt, lctóre 
mają maturę? 

Czuggi z powagi( poklepu je swój notes. 
- Wszystkie dojarki są słuchaczkami trzeciego roku in­

stytutu. 
Przeglądam notes. Zwracam .uwagę na nazwisko Kra­

śniuk. Mężczyzna czy kobieta? Nic zawadzi sprawd1.l<'. 
Kieruję wzrok tam, gdzie w odległości pięćdzie,ięciu me­
trów od nas stoi grupa ludzi. Jakiś czlowit!k siedzi p0d 
krową. Ten człowiek ma na sobie spodnie, niech ja ski­
snę! Trzeba tam pójść. 

- Czuggi, pójdę z nimi pogadać. 
- Zuoełnie zbyteczne, Nigdy nie pamiętają swoicli 

wskaźników. Trzeba zaczekać na rachmistrza. 
Robię kilka kroków i już jestem wśród młodzieży. Co­

właduję się, że to słuchacze wyższe! s,koly rolniczej. 7. :v� 
pokojem dcpytuią się dlaczeQ'> ten facet z Qazety pyt0ł ich 
o nazwiska. Teraz napi,;ze. re si� nic1e110 nir n1uczvli. 

- Powiedziałam, że udoiłam dla nieg(I szklankę mleka 
Il on zaczął mi urągać. że nie znamy swoich wskaźników 
- skarżyła się dziewczyna z rnanicur!'m. 

- Czuggi - mówię wracajac - sądziłr�. że to wylacznie 
dojarki, a to sami studenci. TrzPba zaczynać wszystko od 
począł.ku. Irlziemy szukał- dziewcząt. 

- Chodźmy szukać rachmistrza - mówi z uporem Czu­
galiński. 

Idziemy przełęką. Na trawce wśród kwitn�cvch poziomek 
siedzi wielkie chłopisko, To wetPrynarz Smirnow, który tu 
właśnie przviechał ze swymi �tudentamil 

- Cześć bojownikom, walcząrym o wysoki udój ! - wo­
łam z daleka. 

Weterynan nie jest sam. Kto� sierlzl ns nr1.edw nie•o. 
Po:lchodzę bliżej i pozM ię Gruszniaka. We•eryn1rz scrie­
cmie ściska Gruszniakowi dłoń i zblifa się rlo nas. Grusz­
nlak stara się nie patrTeć na mnie, aby nic zm1cić sło­
dyczy pożegnalnego uśmiechu. 

(Cl�J? dałs1.r nastąpi) 

(wrt) 
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Grono nauczyclelslde Tech ni]ni_m F,konomiczJ\ego ną. c4wll<: 
przed ro;igoczęeialU 11roc1.y słojci. W śrndkll <iyrektpr sil,o­
ly Lech Konopka. 

Pierwszy dzień emocji 
(Dokończę11ie ze str. 1) 

nęj ławce, oraz do ósmioklasi�tów 
roipoczynający�h n.n,kę w Li­
ceum. Na zakończenie uroc,.ysto�­
cj młodzież obejrząla wesoły film 
pt . .,Pan bez mieszkania". 

* 
:{I.ok szkolny Technikum Eko-

nomicznego i Zasadniczej Szko­
ły Handlowej rozpoczął się uro­
czystością, która odbyła ąię . "'. 
sąli kina, ,,Ognisko''. Mlodz1ez 
�zkolną spotykamy w momencie 
wejtcii, do kiną. ]?ięknie prezen­
tują się dzlewczęta w białych 
bluzkach l granatowych spódni­
cach a chłopcy w granatowej 
gąli. 

W bież roku do szkoły uczęsz­
czać będzie 1046 uczniów, w tym 
360 pierwszoklas;istów. 

Powitalne przemówienie do 
młodzieży w1•głosil dyrektor 
,zkoly Lech Konopka po czym 
głos zabierały uczennice witają­
ce kolegów i grono nauczyciel­
skie. w· imieniu klas matural­
nych przemawiała Alicja Mer­
loch, w imieniu Samorządu 
Szkolnego Danuta Sza łap da. 
Wstępująca w mury szkolne Jad­
wiga Leśniewska powitała szko­
le recytacja wiersza. 

* 
Na dzi(?dzińcu Szkoły Podsta­

wowej nr 5 w Legnicy tłoczno i 
gwarno. Wśród 1400 dzieci zgro­
madziło się tu 220 uroczystych 
pierwszoklasistów, lici-;nie zebrały 
się również mamusje·z  tatu�lami. 
Najmłodsi uczniowie są pełni e­
mocji. W rekach ściskają mocno 
bukiety kwiatów. Kierownik 
szkoły ){azirnierz Lew;mdowskl 
wita wszy�tkich swycn wycho­
wanków, którzy Już Jutro roz­
poczną naukę w dobrze wypos!l· 1 
żoneJ i odnowionej §zkole. 
Wszy�tko jest zapięta M ostptnl 
guzik. Dzieci mają tu rhv:e s1:1le 
gimnastyczne, �alę teat�alną, !111-
binety doświadczalne. 

* 
Wśród 1230 uczniów Szlcoły 

Podstawowej nr O w Lesni,y Jest 
160 pierwszoklasistów. Na dzie­
dzińcu pe!no gi·llnatowych mun­
durków. Nll twarzyczkach naj­
młodszych uc1.niów maluj& si'l 
mocne wrażenia z pic1·wszel!o 
dnia szl<olnego. Kierownllt siko• 
!y Stanisław Sliwiński ocenia 
wrposążenią szkolne jako zupol­
nie dobre, 

Tekst: K. Franusz 
Zdjęcia: A. Wacławek 

I 

o l  
Dyrektor Tech­

nikum Elektro­
Energetycznego I 
Zasadniczej Szko­
ły Zawodowej Ry­
szard Pasternak 
wśród uczniów 
rndziców. 
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, ,  Trząsienie i 
na klatce �chodowei 

Marian S. - Prosz� spowodo­
wąć źeby milicja niezwłocznie 
zabralą &tanisława P. i umieści­
ła w zakładzie dla alkohol\ków, 
bo to pijak i awanturnik I my 
wszyscy nie życzymy sobie żeby 
z nami taki mieszka!.,. 

Rozmawiamy z'naszymi czytel­
nikami. Tłumaczymy, że władze 
miejskie n'ie mog<j natychmiast 
skierować Stanisława P. do lecz· 
n ictwa zamkniętego, .że nie są w 
�tanie wysiedlić czyjegoś sąsia­
da z Legnicy, że Wydział Spraw 
Lokalowych nie ma możliwości 
przekwaterowania do innego do­
mu Pana Zeta, aby ucl:\ronić Zo­
flę R. od „trzęsienia ziemi". 

A tymczasem... kłótnie toczą 
się dalej, wybiegają na klatki 
schodowe, skręcają na podwórza, 
uderzają wulgarnym słownikiem 
w grul)kl dzieci, które chętnie 
naśladują , dorosłych. Wreszcie 
kłótnie wkraczają do Projtu1·a­
tury i na sale sądowe. 

JAK TEGO UNIKNĄ(: 

Rozmawiamy z prezesem Sądu 
Powiat.owego w Legnicy ob. 
Władysławem Ogrodnikiem: 

,,WlADOMOSOJ" 
pr:1wlł sądowa jest 
molodl\ zwalmi:an!a 
sledzklch? 

Czy roz­
skuteczną 

kłótni �ą-

Pre:lles Wł. o;rodnlk „Py-
$k6wki" są zjawiskiem poważ­
nym I szkodliwym, Żródlo ich 
tkwi oczywiście w �tosunkach 
międzyludzkich. Nlopodobna wy­
czerpać tego obszernego tematu 
w kilku słowach. Prol.}lem jest 
tym trudniejszy, że obie zwaśnlo­
nę strony stające przed sądem 
3<\ glc:boko przelconune o swojej 
ra�ji, o swojej krzywdzie. Zwy· 
kle bowiem chodzi o ocenę nie 
jąkiegoś jednego faktu, jed­
nfJgo zajścia, a sporu, któ­
ry narastał i pogłębiał się 
przez dłuższy okres. Je­
żeli kiedyś powód do niesnasek 
dala jedna ze stron skłóconych 
t.o w rozwoju konfliktu sytuacja 
układała się już rozmaicie ! nie 
lada trudnością jest ustalić po 
czyjej stronie wina. Kiedy sytua­
cja staje się groźna, ludzie szu­
kają rozstrzygnięcia waśni przed 
sądem. Wyrok sądowy najczęś­
ciej, niestety, nie stanowi jakiejś 
całkowitej likwidacji sporu, bo 
jeśli rozróbki I „pyskówki" pow­
stały na tle wspólnego używania 
kuchni, albo kością niezgody są 
dzieci lub też niewierność mał­
żeńska (w rodzaju :  .,mój mąż 
chodzi do tamtej", albo „ona od­
biera ojca moim dzieciom") - to 
będą trwały tak długo, jak długo 
będzie istniało źródło konfliktu. 

Praeę w kolejnJotwle ro�pOC'l:1\1 ,v 
1943 roku w R.p:;,rzy kolo Plotl'fiowJ. 
Trybuu:llslcicgo. Po roku od:eslany zo­
stał przez S-iemeów do obozu pracy 
prz,v budo'\\ io linii kOlejO\YCJ TOH\'i.· 
SZÓW l\tazowłt.!rki--iła<lom, �k�d UCit'kł 
w czerwcu 19H roku i do chwili WY• 
zwolcnla ukrywał -il<:. 

W \9ł6 roku odtl.itlP.80W3DY do 
UOKP Wrocław, roz.począt prac-e na 
li odcinku tlro�"';)!m w Leinicy ,  �o 

Janina Bogusławska 

- starszy kasjer 
biletowo -bagazowy 

- Trafił.am du tego zawodu iupeł· 
nłe pny,padkowo - mówi z 1,1�mie­
chem. - Szukałam prac11, a ie włęlc• 
szośó motch kreu:nych jest leoleja· 
rzamf, więc t ja. nte narn11�lajqc stę 
dlur,o, przyjęłam proponoUXlnq mi 
pracę w P({ P. 

Po kursie I szkoleniu przyzaklado· 
wym, Jantna Rogwilawska 9trzym.alct 
nomtnacj� na starszego kc.sJara bUeto­
wo- ba�Jazowego. PęLna wtooru t ener­
qU, UCZl/tlllll, uprieJma # cterpllwa 
wobec pasaterńw, doskonale u:ywtq­
zuJe się i trudnych vbowłr:1zków. 
Nte povrzestaje ona na. służbowych 
zadanl.a.ch; jest członkiem Rady Za­
kładowej PKP w t.egT\iCV I człon· 
klem Okręgowej Komisji Kobl�ceJ 
przy �Zł< we wroclawtu, Wiełokrot· 
nie nagrad.zana i w-yrótnlnna za 
przykładne spetniant� swucn obo­
wlqz/ców. W 1961 ·rol<u b�la delega tkq 
na Zjazd kolejarek polsl<lclt I ·nla­
mtacktch w Poznaniu, a w 1962 rokt:. 
„ we»la w skład aeteaac!I Polsklcll 

1,WlADOMOSCI" - Jakie za• 
tem istnieją moillwości likwilla-­
cji ,,pyskówek"? 

Prezes W. Ogrodnik - Zjawi· 
ska tego nie da slę zlikwidować 
z dnia na dzień. Jedyna i naj· 
słuszniejsza droga zmierzająca 
do likwidacji tego r�dzaju spo­
rów to uczyć ludzi umiejętności 
współżycia między sobą. Do za­
dań sądu należy również c;>bo­
wiązek podejmowania prą.cy wy­
chowawczej. Między Innymi słu­
ży nam do tego instytucja po­
jednania. Zetknięcie się sędziego 
w postępowaniu pojednawczym 
ze stronami pozwala mu na 
wstępną ocenę sporu i przepro­
wadzenie rozmów z ludźmi. To 
stadium postępowania sądowego 
jest społecznie niezmiernie waż­
ne  i w rezultacie przynosi ok. 30 
proc. spraw umorzonych, ponie­
waż udaje się nam przekonać 
ludzi, że Ich kłótnie l antagoniz­
my mogą być zllkwldowane do­
piero wówczas, jeśli _sami się do 
tego przyczynią przez umiejęt­
ność przystosowania się do wa­
runków życiowych. Charaktery­
styczne jest zresztą, że w miarę 
rozwoju procesu iacietrzewienie 
skłóconych z reguły maleje. 

Rozmawi9my z szefem Pro• 
kuratury w Legnicy Prokurato­
rem Eliaszem Feldmanem. 

,,WIADOMOSCI" - Jakie sta­
nowJijkQ iajmuje Prokuratura 
wobec problemu „pysłtówek", 
które tak często zjawiają się na 
wokand:,;ie sądowej? 

Prokurator E. Feldman. - Jest 
t.o problem bardzo skomplikowa­
ny, gdyi: z jednej strony prawdą 
je�t, że niektórzy ludzie są prze­
wrażliwieni na punkcie swej 
godności osobistej, ale z drugiej 
strony trudno nie chronić oby­
watela, gqy jego honor i godność 
są Podważane. ,,Pyskówek" .;.. 
jak widać - nie wolno i nie na­
leży potępiać w czambuł i ośmie­
szać a trzeba ie zwalczać różny­
mi metodami. 

.,WIADOMOSCI" - Zdarza się. 
często, że po rozprawie sądowej 
nienawiść oskarżonego do oskar 
tyclela jeszcze się pogłębia. Ja­
kle jest wyjście z sytuacji? 

Prokurator E. Feldman. - W 
wyjątkowych przypadkach gdy 
interes publiczny wymaga inter­
wencji prokuratury w tego ro­
dzaju sprawach - prokuratura 
może, na podstawie art. 65 Ko­
deksu Postępowania Karnego, 
ścigać takie czyny z oskarżenia 
publicznego. Dotyczy to właśnie, 
między innymi, przypadków 
kiedy skazany w procesie z 

Nasze 

Jon Kabziński 

dyżurny ruchu 
stacji Legnica 

�urste clJa dyżurnyc:l\ ruchu \\1 Gd�!\· 
sku, który odbył w 1850 roku, w 
ciągu tr:wcb lat pracował na ł-tacjl 
w Prochowicacu, . a od 1953 roJ•u -
w Le9gnlot, 

- Za.don1owlłcm st� tu wraz z ro, 
dzJną na dobre. Pokochałem to mia .. , 
ttto, tutaJ tez urodziło się troJe moicb 
d,zteci - mówi ze w.trnszentem .łan 
Rab:t1ński. t..:ieszy się on wielkim u­
znantem kterownłctwa w�zła J .::wycb 
wspó�pracown,ków. J�st członkiem 
PZPR I pełni funkcje 1karbnll,a Or• 
gąnizacJI PortyJneJ Nr I, 

Jap ttatrziński ma wlf'le odznak. 
lroz szczegńl"ie dumny jest z odznaki 
,.PrzoduJ.,.cy KoJe,jarz" l Odznak\ xv .. 
lecia. (O\!lJI 

kobiet - !<OlP/arek. zaproszonych na 
uroczystości zwłqzane z a marca, do 
NRD. 

Janina 8og1(slawska, jak: wszyscy 
jf:) kotedzy po rnchu �wierdzi. ie 
ctioctat do PKP trafiła pned laty 
przypadlcowo, dtis nie potraJtłaby 
tmlenlć 1eJ lns1111ucjl tl<I tadną 1nnq. 

(tll4j) 

oskarżenia prywatnego, w ?al­
szym ciągu obraża tych, ktorzy 
przyczynill się do jego skazania. 

,,WIADOMOSCI'' - Jałcie spo­
soby wyparcia „pyskówek" z na- • 
szego życia widzi pan oprócz te­
go? 

I' rokurator E. Feldman 
Moim zdaniem musimy wymagać 
od całego spoleczeóstwa, by sta- r 
wało w obronie słabszego, bez­
bronnego, pokrzywdzonego, lub 
też mocno akcentowało swą de­
zaprobatę dla rozróbek i „pyskó­
wek", w których obie zwąśnione 
strony jednakowo są zaangażo­
wane. Jednocześnie chciałbym tu 
jeszae zaznaczyć, że istnieje 
ustawa uprawniająca sąd do 
skierowania sprawy z oskarżenia 
prywatnego do organizacji spo­
łecznej, której członkami są 
oskarżyciel prywatny i oskarżo­
PY, lub do zakładu pracy, w któ­
rym są zatrudnione strony, co 
oczywiście będzie miało duże 
znaczenie wychowawcze. Głów­
ną jednak rolę mają do· spełnie­
nia te instytucje, które obowią­
zane są rozmaitymi metodami 
wpajać w umysły ludzkie szla­
chetne uczucia i uczyć l udzi od 
młodości trudnej sztuki życia. 
J?onądto trzei.Ja zwrócić uwagę 
na likwidowanie źródeł antago­
nizmów międzyludzkich. Na 

nie powinno się pozostawiać lu­
<lzi wzwiedzionych w jednym 
:mieszkaniu, jak również. trzeba 
unikać przydzielania ludzrom 
mieszkań ze wspólnymi kuchriia­
mi, które z reguły stanowią kość 
-niezgody. 

Słowem z jednej strony trze­
ba lu.dzi uczyć kultury na ex, 
-.cl-ziem, z drugiej ,zaś nie stwar,zać 
źródeł sporów. 

A WNIOSKI ... ? 

Tyle nasi rozmówcy. Te uwagi 
• absołutnie nie wyczerpują t,,ma· 

tu nadającego się do rozległych 
dyskusj i. Wydaje się jednai<, że 
dufa zbieżność poglądów przed· 
stawicieli prokuratury i sądu 
pozwala na wyciągnięcie zasad­
niczych dla sprawy „pyskówęk" 
wniosków, a mianowicie: 

J 
Prawo chroni każdego obywa­

tela, ale obowiązkiem społeczeń­
stwa jest przeciwstawianie się 
w,zelkim rozróbkom i „pysków­
kom". My wszyscy musimy wy­
chowywać tych, którzy nie nau­
czyli się opanowywać prymityw­
nych odruchów. ,,Pyskówki" 
znikną, jeśli wszyscy nauczymy 
się kulturalnego reagowania na 
rozmaite przeciwności życiowe. 

przykład, w miarę możliwości, Erka 
••••••••••••••••vvv•••v 

W Dniu Kolejarza . 
LEGNICA 

Tradcyjnie obchodzić będziemy 
święto braci kolejarskiej. $wiQto 
życzliwych nam ludzi. Kolejarze 
przypomną nam o nim wielkim fe­
stynem, który odbędzie się 9 bm. w 
Parku Miejskim, obok Teatru Let-

• • • • • • • •  

Nie rzucają 
słów na wiatr 

Miłkowiccy kolejarze znant są nie 
tylko z przekraczania planów pro• 
dukcyjnych (plan półroczny wykona­
U w to� proc.), ale równieź z inicja­
tywy społecznej : z zobowi&zań pro• 
dukcyJnych, Jakle podejmują. W br. 
wartość prac już wykonanych w ra­
mach zobowiązań szo.cuje się na su-

' mę 410 tys. zł. Obecnie zobowiązali 
ste społecznie wykonać elewacje 
bloków mieszkalnych, pozostających 
w ich gestii. Ponadto sprawują pie­
czę nad szkołami w Mllkowlcach, 
Siedliskach I Grzymal!nle. 

A trzeba pamiętać, że kierownic· 
two milkowicldego węzła boryka st� 
z ustawicznvm br�kiE>m ludzi, Obec­
nie w Miłkowicach istnieje lOO wa-
katów. (ren) 

sylwetki 
Paweł Szoturma 

dyspozytor drużyn 
konduktorskich 

../ 
Razem z L"OdŁlpą przyjQohaJ do 

Legnicy w l946 ,:-ok u, prosto z by­
łego obozu pracy w Nlem<'7.t>ch. 
Zaraz po osiedleniu się rozpouz,,1 
pracę w PKP, pracuj�(t kolejno .\uko: 
ro�otnik, zwrotniczy. konduktor re� 
\Vizyjny i dy&pozytM. 

- 'l.tylem się bardzo z koleją -
tnńwl Paweł Szoturma, - Pra(',a ino.ta 
Jnst t trudoa i odpowiedzialna (iaka 
���!!!�zra���;,:

ska praca nie jes& od-

. W 194.S roku wstąpił w szere-gł 

Kolej�rskt mundur nosi już. od 18 
lat. Po raz pierwszy 1.etknął slę 1,e 

swym obecnym zawodem w kwiet­
niu t!J.:15 roku, w wyzwolonych Kiel­
cach. 

- Transporty na zachód, konlecz· 
ność zaludnienia Złem Odzyskanych, 
cała gospodarka narodowa - wszyst­
ko uzateżn\one było od sprawnN{0 
działania kolei. Toteż., kiedy przy 
PKP w Kielcach zorgan\1,owanv zo­
stał kurs kolejarski. zg-losilem �\ę 
nań szybko, a po jego 1.akońt"zeniu 
oddelegowa.no rpnlP. wraz z innymt 
kolejarzami do t.egn\cy. 

Adoll Tutaj ze wzruszen.iem mówl 
o swej długotrwałej, bo przeszło 
dwutygodniowej podróży na zachód, 

nieg<>. Uroc,y�tość tę poprzedzi 8 
bm. akademia, która odbędzie się 
w Domu Kullury ZZK przy ul. 
Ląkowej. Na akademii tej przo­
dujący kolejarze otrzymają nagro­
dy, 

Mil,ICOWICE 

Uroczystości związane z Dniem 
Kolejarza zainauguruje w Miłko­
wicach w dniu 7 bm. uroczysta a­
kademia, która rozpocznie się o 
godz. 17.30 w saii kina ZZK. Na 
akademii tej przodującym koleja­
rzom zostanq wręczone odznacze­
nia państwowe oraz nagrody pie­
niężne. W części artystycznej wy­
stąpi zespól estradowy oraz zosta­
nie wyświeUony film prod. polskiej 
"Przeciwko �'ogam". 

8 bm. w sali kina ZZK odbędzie 
się zabawa taneczna. Początek o 
godz. 18.00. 

9 bm. zostanie rozegrany turniej 
siatkówki. A zespól estradowy ZZK 
w Miłkowicach wystąpi w części­
artystycznej akad�mii kolejarskiej 
w $widnicy. 

(ren) 

PZPR I przez 5 lat z rzt:::du pełnił 
runkej� -.ekretarza Odllzia\owej Orga­
nh.acji Partyjnej_ Obecnie jest człon­
kiem Konut.etu zakładowego PZPR 
i cztnn!i.icm Rady ZnkladoweJ przy 
Stacji Legnica. Jako 1Jowód uznania 
za sumienną I wzc,i-ową pracę, od­
znactnh,y został Brązowym Krzyż.em 
Zasługi, odznnką . Pn.odujący Kole-

jarz'• i Odz.nakt\ KV-lecia. (maj) 

Adolf T ufaj 
starszy dyspozytor 

drużyn konduktorsK ich 
- Sam nie pamiętam, którędy tu 

jechaliśmy. Po tych setkach przy­
stanków i awarii na trasie, człowiek 
całkiem stracił orientację. Dość, że 
z Wrocławia do Legnicy jechaliśmy 
3 dni i 10 w doctaiku - przez. Ra· 
szówkę 

W Jesieni 194:S roku przyjechała tu 
także żona z synkiem, drugi syn uro­
dził sle Już w L�gnicy. 

W 1948 roku, po kursie dla kle· 
rowników pociągów, Adolf Tutaj 
przez 2 lata pracował w MUkowl­
cach, następnie zaś w Legnicy, gdzie 
od marca br. pracuje jako starszy 
dyspozytor drużyn konduktorskich. 

A. Tutaj od trzech kadencji jest 
sekretarzem OrganJzaeji Partyjnej 
Nr 1 przy stacji Legnica, członkiem 
Komitetu Zaklactowe,10 PZPR, selcre­
tarzem Rady ZakJact0wej i członkiem 
Komisji Dyscypliny Pracy przy 
DOKP we Wrocławiu. 

Za swą długo�eLniij ofiarną pracę 
otrzymał wiele listów pochwalnych, 
nagród \ odznaczeń: ,,Przoctownlk 
Pracy'', ,.Przodujący Kolejarz·•. Brą· 
zow_y Krzyt Zas1u2:i. 1 Oct7.n11kę 
XV-lecia. (mai) 
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Jakie będzie muzeum w Legnicy? 
O 

Opmo=Jąo nloUoi, . mo- ,,,.,,,, go ao t,go o,lo ohmk- l,tw,. Tot,; ,.,u,.,j, ioh od- a,k mooim, ;,; ., po=ilko u-
zFurn w Legnicy trzeba mJeć ną ter zabytkowy budynku w ogó- bywać się moze tylko etapami. lej akcji. 

l1A1 IM1ł 

Orzeł Stąsld, 

Fragment ka• 
mieniarki arc!Ji­
tektoniczneJ z 
Zamlcu w Cho)• 
nowie, o))ecnie w 
lapLdari)lm ll')leJ­
scoweg(I muzeu111. 

Fot. 
Stef;m Arczyński 

o 
-

względ;,:ie bogatą pn:enloś.ć rnill- le, jak i jedyne w Legnicy orY• $wiadomość celów pqsiadać jed• st.a i okolicy, jego obecny cha• {linalne wnętrze. Zadne z mu-
rakte.r i potrz.eby oraz pęrspek. zeów woj. wrocławskiego nię tywy rozwojowe jakq jedypego dysponuję podopnje �t;ylową �ie• w Polsce centrum okręgu górni- dzibą. czo_-pqemy�!owego miedzi. W 
�w1etlę tych okoliczności widać, ze nowa placówka kulturalna nie 
może mieć wyłącznie charakte­
ru regionalnego. Stąd też ko­
niecznotć stworzenia w nowym 
muzeum dwóch zasadnieey.cp pio­nów tematycznych: l]j$to;y�n.Q= 
arty�t�czneg� ? tematyce legni­
ck1eJ 1 śląsk1eJ oraz tzchniczne­
go, obejmującego zagadnjema 
miedzi w sll:ali ogólnej. 

Pjerwszy z tych pionów posia-
dać będzie działy: archeologicz­
ny, historii miasta i regionu, mi­
litariów, rzemiosła artystycznego 
i sztuki nowoczesnej śląskiej. '\V' 
działach historycznym, lub mili-

Orugj z piopów tematyczf)yc!l 
muzeum w Legnicy dotyczyć bę­
d2ie mierl,zi, już nie w skali re• 
gionalnej, ale ogólnokrajowej. 
Do takiego postawienia sprawy 
zmusza fakt ):>raku zainteresp­
WIIJJia proplematylt!l tel!:o meta· 
Iu, odgrywającego coraz poważ• 
nie!szą rolę w technice, ze stro­
ny innych pokrewnych pla�ówsk 
nfo tylko w Polsce, ale nawet w 
Europie. 

'f.G. 

t/lri{>w, pqwinmi llYt równj!?� u­
względniol)a tematy�a bitwy 
J:Od Legnicą z Tatarami w r. 

1241 ,  mimo istnienia już specjal­
nej pl;i.ców�i w Ltgnickim Po)u. 

Pion miedzi s)tladalby się z 
n11stęp4jących dzirłów: geologii, 
hi�torii, leehnolo!(H nowoczesne­
go górnictwa i hutnictwa, oraz 
techniczne�o, jlustru iącego rolę 
tego metalu w gospodarce wspeł 
czesnej. Osobną uwagę poświę­
ci sję gagląpiu legnicko-glqgow• 
skiemu. Wnętrze Muzeum Bitwy Legnickiej w Le&"nicklm J'olu, 

Na pomieszczl'.mie ;zbiorów 
pierwszego pionu przeznaczony 
pęcJ�ie pili.a� op/ltiiw h,lliąsk;iGh 
p,:z7 ul. Partyzantów l. Prędy-

Fot. Stefa.11 Arc,:yńsl<f -

Tematy legn ickie 

Na ekspozycję miedzi w pala­
eu OJ:'Xltów lubiąskich miejsca 
już nij!l st11vazy. T,udl)O po �a. 
�YIJ) byłoby pogod�j(I ją z �ąpyt. 
kowymi wl)ętrząmi. Stąd też ie­
dynym wyjściem z sytuacji wy­
daje się adaptowanie na cele 
m4zealne budynku nowoczesnego 
przy ul. Jana 1, 1J1ieszczącegq 
dziś świetlicę, 

Muzea nie są dzisiaj tylko 
cmentarzyskami dzjeJ s.ztl!�i i 
pamiątek historycznych. Powoła­
ne są do działalności naukowo­
o�wiatowej. Prowad.ząc j.ą, er­
g;il')iiują odczyty, wyświetlają 
filmy, urządzają nawet koncerty 
wycieczki, wystawy oświatowe.' 
Fotr�ebi:ie są ·na ten cel pornie�� 
czema 1 w muzeum legnickim. 
Wygosoodarować je trzeba w 
om11wiany.ch budynkach. 

„Wczasy 
dzień" UJ Ralendarzu W rocła·mskirn 

Kalendarze książkowe należą do 
lego typu wydawnictw, które r,ie­
zmienme od wieków znajdują cht:1-
nych nabywców w szerokich ko­
lach czytelników. Najdawniejszy 
prz�cież kalendarz drukowany po 
polsku znany jest z r. 1516. T-wo 
Miłośników W roclawia wychodz(\C 
naprzeciw temu zapotrzebow,ir.lu 
społecznemu od lat kilku wydaje 
Kale:1darz Wrocławski. Rcdakcj/l 
wydawnictwa nic ustaje w stara• 
mach o stale wzbogacanie Jtgo 
treści. Wiele uwagi poświęca się 
też szacie zewnętrznej. Dostępna 
cena rhroni go przed zaleganiem 
na pólkach księgarskich. Este­
tyczna trwała płócienna okład­
ka gw,lrantuje Kalendarzowi długi 
t,ywcit w ręku czylelmka. 

Nic piszę o tym z myślą, aby 
agitować do kupna I�alendai za 
Wrocławskiego na r. 1962. . Nakład 
P. tys. egz. jest już wyczerpany. 
Pragnę tylko zwrócić uwagę na te­
matykę legnicką tego tomu. 

Przeszto rok temu odbyło się 
Przemianowanie ul Dziennikarskiej 
Pa ul. Antoniego • Galińskiego. W 
gorączce 11Dni Legnicy" niewiele j� 
dnak uczyniono, aby postać tę przy­
bliżyć społeczeństwu legnickiemu. 

WifflWM 

Cenną pomocą możP. tu być właś­
nie ostatni tom Kalendarza Wro­
cla wskiego. Obo!t fotografii A. Ca­
liński�go znajdujemy tutaj obszer· 
ną  not,: hiografiazną. Dowiadl/j�rny 
się z niej, iż nic nie było oszczę­
dzon� temu działaczowi rewolucyj­
nemu z tego, co zwyklp ):>yt ucj,;ia­
lem !eJ kategprjj !udz/. Aresztowi'· 
nie w I 7 roku życia, dwuletni 
pobyt za kra tarni, zs_ylka na doży­

wocie na Sybir, udana po kilku ln­
tach ucieczka, osledl.enie Si<l w ):>. 
zaborze austriackim, konflikty z pa 
nuiącym ustrojem z podobnym 
sk4tkiem, kilJ<4letl)ie Vyreszcie wię­

zienie w Po\sce dwudziesto)ec1a mi� 
dzy',Vojennego. 

Oopclni1mje noty biogra'ticzncj o 
A. Galińskim stanowią wspnrpnle­
nia o nim towarzyszy partyjnych z 
c)<resu po r. 1045. A4torem pi•tw· 
szego z nich zatytułowanego „l�q­
munista, który nic dla siebe od 

życia nie żąda!" jest Bronisław 
Winnicki, dn,g!ego pt. ,.Człowiek 
którego kocha!ęm jak ojca" r,,Jle­
czyslaw Nowak. Te ostatnie nota 
bene w wi,rsjł zbliżonej drukpwa­
ne już było w "Wiadomościach 
Legnickich w r. 1961. 

Pożyteczną lekturę stanowi tak:ie 

u,..., 

l1RlfZOIVh!ł 
Poziomo: I) WeJcscl ci�gniony, 5) Zatoka w pn. �ęści M. Czerwon<"�O, G) Tatarski obóz W0JSkowy, 12) Ro­

dz.a, b�lkonu. 13) w i\lit. �rrckleJ : taJgł<;-b!ej potożona c.:�śc Hurtcsu, 14) ltyn� vr starożytnej GrccJi. 16) u­
tw�r Chateaubrianda, 17) Poc, ... 1:c1c dnia, 19) St..::rożytn� m.iJSLO w Etolit 2Mne z ,ni� u o M'€!e�1,;rze 1 Jego ło­wach na dz!ka, 21) Okres zaba-w 1.j­
�owych, 22) Miej .:;�e wpł .. ,t i ,,\·ypłnt, �) Autor nieudclnie v.-icrs�-0wane!!O U'wor'I „Uw.1gi o !;rr:ie,:ci nie<•j1yhncj• • 0707-80). 24) TKanina bawetniana z C!Enkiej pr-,ęctzy, podobna do baty­r.u, 2ij) Wyw�blacz plam. 1,) MIia 
W?ń, Pr7.yJ4'-mny zapach, 3J) Uitlerr>­
�- 34) T<rótka męs!{a pończocłlrt, 
15� W m:it-ematyce - o!<r(!olerue n:e­\i.1adornej, ::i:8) C:z�sć 1.aworu d�·am.,-1'Yt-znego, 39) G �·a st'lw or,�rr..a na j.:h 
POdobleństwt-e ctżvlir-:kowym przy pod 
Wójny:n znacze:�tu wyraz.:w, 10) Ol,?­
l•� różany. 1�) r,a, ,reilt J\1 1�ctzy�aro�Q Wego Ronkta�u im. F. Clrnpjnn (1927 

r. I nagr.). 45) .. Kocham·• w Jęz. m••· 
twym, 47) Gruba de:::eninwa tkanina 
jedwabna, 50) Im.i� r{ldZ. komp,-izyto-
;�0��:

oz

ii�J��
na

l �·ii�
2
Jo;�;�J. ::� 

PrzeJrzysta tkanina baweinia.11�. 50) 
\Vydzielona z rQZ�WOT'.l prakt:p.:Lnle 
n.!eroz9uszcza.ln:1 suhs:c.ncja, t;n) PJeą 
z grupy wyzłów dlugowlosyi,h 61) 

Z.ludne widzenie, ułud;!, 62) Galery!\, 
�3) Jas.lcini�. 64) Imię męskie. .�5) 
Wnuk Kazi;ojerz., W1e-lkiegq, 1,1ory 
go �doptov·nł l�'iR i w tf'stamcnc�e 
wypossź-yl memrnmi w folsce 6') ?.T,a 
st0 

pr�o
0�!c;ląi

) M:t�zvna do pr1.f'cie­
rmla kłód drzcwnyęh T1a tarr1ct:. 2) 
wys.pa koralowa, 3) PrzyL;\dek na 
Płw. Plrene1sklm, przy Cieśninie Gi­
braltarskt,,J, 4) r.fi,i�to n;,d Mar11,;ą, 
S) Tytuł st.a ro polski. 6) Pustyma na<i­
brz.eżna w pn. Chile. 7) Tr,"lr1C?, Ił) 
Rozle{?ly wygAsly wulkan na 'Nyt.. 
Afmeńsiidej , w pn.-wsch. T,1rc�l. 9) 
Długa recma broń p�una, 1-0l Pp'f":{ 
dopływ Wagu, 1 1 )  Zielne roślin�· q pę 

artykuł o Legnicy Zygmunta Pa­
protnego p. t. ,, Emancypacja lq bi­
ra". /,sumpt qo tego tylułu dpla 
autprowi fraszka Sztaudynger.a. 
Zajmuje on 10 stron dniku. Zdub1 
go herb m1a5ta i 7 dobrze ,:lor,ra­
nyc)j ilµslrpcji. Autor unilmąl 
s�czt;śliwie niescisl.Ośfi historycz· 
1Jyc,h, co rzadko na o!!ól się �darza 
pjszący/fl q T.,egpicy. W tekście nr­
tykul4 nie ))rak też obr/lZU pitwy 
pod Legnic;i w r, 1241. Rzet1=lnokją 
odznacza si<, też przedstawienie dl.ie 
jów miasta po r. 1945. Uwzględnia 
także autor problematyki: mieqzi i 

powstałe &ląd perspektywy rnzwn, 
ju mią.sta. Sporo miejsca zajęło I.ei 
omówienie życia kulturalnego, W 
sumie artykuł 2;. Papr.otn.ego zali­
czyć należy do najlepszych pozycji 

hibli.ogra!icznych, jakie przymć.sl 
Legr,iq r.b, 

Zachęcając czytelnika legnickiego 
do .osobist�go obo.owania nie t,vl�!l 
z ostatnim tomem Kalendarza Wro­
cławskie&o, ale 1 poprzednimi, zcjra 
<jzę tajemnicę, że najnowszy przy­
gotowywany przez T-wo J\l!jlo.�r,i� 
ków Wrocławia na r. 1963 równie?. 
])ie t>ędzie pozbawiony tematyki 
legnickiej. 

'ł'. G. 

dach niezdrewniałych, 15) \V mit. gre 
ckiej - b:,gini zie,ni, tpna Ur4ne,s,i, 
l�) Poler.en1e, :?(•) Odpadkowa skrajn.-1 
de.s.ka okr4slal<-ii, 22) Lewy <;topł,YW 
Wołgi, 2l) Sj4*a z <!ru1u qchra111ąj�­
� twarze prz..eciwmków przy sz.e.r­
J1lierc-e, 25) w mit. Tzyms1peJ : Qągini 
łowów. 26) TektJra smoł<>wcowi:t uży­
wana do krycia dachów, 27) Loteryjka. 
ą-ra dzieclęaa, 3()) Fctr,,_iną kor!-JtJ,l 
papieska, :!2) lU"śHna z r('ldzmy dy­
J}iowatych, 53) VI materru;tycę - OZ!la 
czerue niewuu:lomeJ lq� 1,1p1p,incj z.1-
leżneJ, tj. funkcji, Jt:) Warl1nln mote­
orololiCZ.n� panują:,e na danym ob­
warze, ·ą7) S!olł<:ll lp,m,en:1, S�) W ma­
zyce: Zdkoncr..cnte, ostatnia końcowa 
część utworu muzycznego. -Il) Nas;v;1 
ziemny umocnicny pod111un1·.vk;'\, <12) 
Dziewiąty miesli=\C roku m,.1zul:nań­
skiego, w którym wiernych obowi�­
z.uje wstrzymanie się od jedz.enta i 
wszelkich prz;yJemnoSci, 41) Tajne 
alosowanie za pom� karle:, l:Jb R":L­
lek 45) NowQrodek, 48) C:zfowiek ha­
leżący do grupy r..:irodów semickt�i1 
- żyj�cych głównie w Az.ii ornz v, 
pn. 1 ws•.:h. Afryce, 49) Na�wyiszy 
az.ynny wulk�n Europ:v na Sycylii, 
qO) Krpl Ipdii ,� 4Ynąsti/ ll'Ja,1,i•l 
f7�-;�!nt�·

e
i�a,�u.sf:i"

1ira:�i��3t'!s1 
Naturalna rozpadlin-A w masywie 
skZ1lnym, 55) \V j�z. m.ąJ-twym - a 
wtęc, 21atem. 56) lll!l,. ó7) Rcpnblikll 
w pd.-zach. Az.ji, srn Nadwfż'.<a kursu 
pieni�dzy pąpierOWVt"h, wek6li i pa­
pierów war1oścjowych. 

ED!v!UNP ŻGl:lłQWSKI 

ROZWIĄZANIF. KRZY2:01VIH 
o: NF Ja(i31) 

SWIĘ;l'O LOTNICTWA POLSJUEGI> 

P1>ziomor lAł lo1niskoy,riec, lM� 
dwa, 2A-ll4Fą••· l!ł-bąl. 2�--,e�n,, 
H--:-la, JA-trata,, 31'-M.ont!!olfier: 4B­
z.suw, 4H-era, 4K-l':'n , lN-mat SC­
Arymąn. 51-:uc1t",1?Ska. �A-strą;i. 6L-,­
.lla, 6N- -Tą�. ?f,.-•)cnr;;n, 7L-�1J"l, 
8B-<Wod� BL-Ni,rcin, QB-Tk/<r, P!.,­
Etor;i, 1p'Ą-1'enfą, lON-•W11i., l lE'­
cent, llL-At. :1N-lFA. 1iA-f'•Mą· 
Ion.l?, J?M-1eep, 13B-rur::1. I3F--nwa­
gs, J3K-Ym;,, l4A-k�far. HF-h), 
l'fJI-Cropln , l�N-i>n. 1513-fOda, l5.f­
N1na. lljl'!-l'fel, lijA_-abqil�d�Pra, 
16L--świi,i.. 

Pionowo: AL-lot; A4-Ja:;kOlkll, 
A12-pnkt, nt-u:irzutowiec. n1:z-ar.a, 
Ch-tFa!ia. C-,-rQk, C!l)-nen!-ltijf, Pl­
natura, D7-Acl.3. Dlfl-tl"llr:icta. E:-!z.1, 
E4-wy, E7-na 1 E9-ratą, E13 arak, El 
-Gamu·m. FJ2-Juły, O1--krowa, Gl2-
owOC. Hl-Ob. H4-en, Hl2-n:.tcja. 11-
watra, 113-�rab. J3-gafl', -1!2-baon, 
Kl-etola, 1p2-dynitt, Ll.7"""-!tłlebrRn'i, 
LIO-kanntn, Ml-Dafr,e. M6·-a)"lel_!lt, 
M-12 Jan. N2--mlin, l'f•-sł,erow,ep, 
NU-oni, O1-ale. O5-kaloryfer. 014 
-net. Pl-Kartagina. ,PU-pętla. 

JIĄµzeurn posjądać musi t/l!Jże 
bibliotekę ppdręqną na użfte)t persopelu i innycl} osób interj!l­
sµjącyc)l się po�rewnymi zagad­
nieniami. Konieczne SI\ także 
magazyny nie tylko do przecljo­
wrwapia qaspwo 1,będnego 
spqętu, 11le i zlliorów, nie ,wcho­
dzą,cyoh do stąlej ekspozycji. 
Muzea powołane są bowiem do 
zabezpieczania z11bytków kultur7 
i z tego tytułu obowiązane są je 
gromadzić. 

Zadania związane z orgal)izo­
waniem tak pomyślanej instytu­
rji �ulturą!nei w Lęgnir.y nie są 

na co 
(Dokończenie ze st.-. 2) 

widziało na rok J963 dotację w wy 
soirości 600 {i,,;. złotych na daJszy 
rozwqj ogrQ,:lów działkowych. 

z wypowiedzi Br. Fichta i przed­
sla',Viciela Wpj/!Wódzkjego Zaruµju 
f'OI} Wincen;ego �ypul!' dowiedzie­
liśmy si�, że 11:arząd Powiatowy 
�OD w Legn)cy, powstał 2 �ierp­
nia 1961 roku; opiekuje się 15 sa­
morz;idami POD w tym 6 przyzą­
klacjowymi. Dziąłki zajmują ąicl:)p.­
flltelny teren, bo 10.524 ha, w tym 
10.146 ha na terenie Jlliasta. Dział­
ki uprl'wią. 3.10P µżytkoymików, w 
tym �-004 na terenb>. Legnicy. Sred­
nii1 po'l'ierzehąia jędnej działki wy­
nosi AQ0 m l>i"- DZiillkO\fCY zbie­
rąjn rocznie pon/Id 2.5Q0 kg owo­
ców 1 tyleż warzyw. Na terenie 
G <>gr'Qdów przyzakładowych naj­
'r"lę!<�ZI\ jlość dziale!,, bo 700, /fla• 
ją kolejarze. W najbliższym cza­
eie ll/lSląpi diils�y rozwój ogrodów 
przyzakładowych. Np. Huta Miedzi 
clj,ce je urządzić na powierzchni 

5 ha, a w Jej ślady póJ4z!II Fabry­
ka Przewodów N,Ulfl:ljPWf�h l Le• 
gnicka Fabr.v'k:a Fprlephmó'r" i .Pła-
nin. 

Działkowcy biorą czynny udział 
we wspóJzawp,:lqiclwie międzyQ,­
grodowym. W br. użytkowni�y d7.l& 
lek prsepracąwa\i 17 ty�. roboczo.. 
god�in, a w czynacl} ,pole1m1ypl) 
przy ogrodzeniach wartość ich pr&� 
sięga 85 tys. zlqtyrh. 

Z okazji „Pni Działkowca" roz• 
dano ok. 100 kg owoców I setki 
wiązanek kwiatów. 

Jesscze bąrd�iej if)lppnuJące s, 
te cy(i·y w skali n•s�ego wojewói!• 
twa, !!dz.ie 63 tys. d!!.ialkOWCÓI!/' 
uprawia łąc�nie �.654 ha osroąów, 
Z 1 metra kwadratowego dział• 
kowcy zbiernją 1 kg owocńw lub 
war�yw. Dochód z 1 m kwadr&to, 
wego sięga 10 zł. Gdyby chciano 
tę ilo�ć QWoCÓW j Wilr�YW �pro­
wadzić np. z innego województw• 
trzeba by na to 1 .300 20-tonowych 
wagonów. 

• • • • • • •  • • • • • • •  • • • Praca na działkach - jak pod• 
kreśhl przedstawiciel Wojewód�­
kiego Zarządu POD W. Sypuła -
jest ze wszech miar pożytecz.n& 
nie tylko <;Ila samych użytkownt, 
ków cjzialel"' ale I spolcctl'!il' \\ŻY· 
teczna dla miasta i całego gpołe, 
czeństwa. Działki stanowią piękni)' 
teren zielony, którego koszt utrey• 
mania tańszy jest od utrzymania 
P<1rkciw miejskich. ,;:atdy kto pra• 
cuje na działce bez względu na 
zawód i rodzaj wykonywanej pracy 
wie dobrze, że chociaż wiecmrem 
powraca z działki zmęczony, zmę­
rzel)il! \o !)ie odbiera mu ap•tytu 
i snu. Jest więc piękną formą 
,,Wczasów na co dzień". Oby cara� 
więcej było działkowców na na­
szym terenie! A o to po&tar46 
się muszą również za�lady pracy, 
które zobowiązane są pr�ecieź dq 
urządzania ogrodów dzialkov,,yeh, 

Młodzi 
• 

piszą z 
czytelnicy 

PPochowic· 
Droga Re4a1<c}ot 

Na w.stępte chcemy Was tapoznać 
z ,,.e#:łq naszego listu� a .szczególnie 
chodz:t nam o tycie prochowtckteJ 
,r>locliJ•ty. Oroga Redal<c}o, prosimy 
bardzo o radę co 11Ul zrobić ze sobą 
m.lodifet prochow,cka. Choctaż w 
Proch.owloach tstnfeJe „Dom. Kultury•� 
Zakładów Blaloskórn/cz11ch, tp mlo. 
dzież chodzi całymi dniami doof<ola 
ri,:1t1<u, p�/1 papjeros11, plJe alkohol 
i mówi wulgarne słowa, at strach. 
słuchać. 

A teraz wrddmu do „Domu Kultu• 
ry·•, z którego nte mamy tadnej ko­
rzy tel, w l<l!łbU zna/�µ/� Sił ,ala 
bftaraowa, płng-pongowa., sekcja fo,. 
tograftczna, kawf.arnta, czyteln.ta t sa• 
la totewtzyjn,a., lecz nte.uetv nte dla 
na,. l>{aptszemy /Gole/no: sala bl!ar­
dowa j ptng-pongo-wa sq zamknięte. 
Sekcja. fotograftczna• jest proutadzo. 
na wzez Jednego ohJopca, 1'1/lrl/ 11'9· 
Io pr,•b'lw/1 w 11i,J, bo I</µ� Ja�, r�ad 
ko otµ,qr111. �gµ,ł/łrnf4, kldra powtn· 
na być otwarta codziennie, nlestllty 
- nią /c�t, 1<t,a11 .•I� przpJ4�1, PufJt 
l•.�I �pn,k71/ęt11, lł 1/J l<PU!lllrnl m;J(ł 
w 1<ar111. w �1yte/11I 0cz11wl6ct• /ut 
to �amo. Czasoptsm tam nfe ma, a. 
i!lk ąq to stPre, l</4re L•lq PfłrQ n\le· 
$IR011. S4 to pozos1atotcl po 4a,u('11rn 
kterownłku. 

Droga Redakojo, at strach pomy­
lled co ,1� dzl,Je � tatewlzor pm, p•�P 
clet 10 /Gos,tu/e t11I• pientędzu. a te­
letpłzpr ,,Domu Kulturv" ,,ot Uł ra­
dtowettc I Jeśt krte&lem dla muz111<an­
tów. Sa/a tetewtz11Jna /e$/ ,aml<nleta 
prawi• aµ,a ml•sl11PP, a c/lod 10/cl• 
flj)latne ftlrn!ł &ą w114wl•tlano dta 
młodzlaty, to proahowtcktt ,n.łod.1Lat 
nie m11 gdztp tell og/9dad; niu•I zre. 
zyr,nowad �• $wl�tn11ch programóµ, ! 
;est zmuszona słq�ć ,ia .skwerku na 
ławce t słuchać tych okropn11ch słów. 
Talewt,zor l••t Jauc,e w "Fai=eaku, 
gdzte klerownl/G ob. Stawiski chciał• 
by, Obi/ l<QTZf1Sf414 • niago mlod•ld, 
ate nt• jest to możUwe, bo pomte.st?­
czenle jes/ małe, ą ,nlod�tet11 bar• 
dzp /ltj�O. Dłtqki 1<Cer,:,urnj1<01�1 lita· 
wtsl<lemu mała cz,sd n>ło<11loi11 �o­
rzysw. z te/ upragnione) rozr11wkl, 

w lnn11ch mtastecz/cach S/ł qrgp,nf,. 
.rowane różne kółka. Dtaczego nte 
mogą być zorganizowane w Procho-­
włcach, przecieź Prochowice chyba. 
n.Ja są gorsze. ant mloctzteż. ProsU1-
1111smy o Jak na;s.z1111sze poprowle­
nte na.slego tycta. Przecież młodzie­
tu co, ,,, należy od życia, a potem 
się rozpacza, te mlodzłeź pije, palt 
I chutlgant, a zastanówclp rlę z czv­
jJt/ to winu? 

ZROZPACZONA Ml.ODZIEZ 
Z PROCHOWIC Alojzy Wacławek 

� 
� 

w Legni�y 
przed stu Iatg ... 

LEGNICKA POCZTA IWNNA 
W erze podróży kosmicznych warto przypomnieć o leJ?nick lej p1;1cz, 

cie konnej, która zgodniQ z 4rz11dpwyl)1 zarz;idzeniem miała w r<>k\/ 
1862 następujący rozkład jazdy: 

I.,ę11nJca odjazd gpdzina 5.�5 rano. 
Przyjazd do Złptoryi god„ina 8.20 rano. 
Przyjazd do Lwówka godzina 12.00 w południe. 
Podróżni po zwiedzeniu osobliwości Lwówka oraz pokrzepieniu &li 

w miejscoweJ gospodzie wracali dn swego grodu o godz. ł5.30 po po, 
łudniu, przejeżdżali pnez Złotoryję o gqcjz. 19, py wre�zcie po 90 
kilometrowych wojażach wylądować we własnym domostwie. 

CEN\' TARGO"WE 
Anno �omini 18&2 w sławetnym mieście Legnicy 

stępuiqce najw:,,ższe ceny, których nie ,yclno było 
obowiązywnly 
przekraczać. 

koń 100 talarow prosię 
wól htczny 70 owca 
krowa 70 pies 
cielę 6 1 q żyta 
tµcznik 20 1 •ł pszenicy 
chuda świnia 8 1 q jęczmienia 

* 

2 
4 
2 
1 
� 
l 

na-

li 

Jako curiosum należy dodać, te ceny za klarz hodowla!J.il i<sztalto• 
wały się inaczej (były wyższe). - jednakże warunkiem byłą, by mia-

ł 

la ona prz.y sobie irebię. wzg!. była źrebna; (jako widomy znak jej 
hodowlanej pfzydalnQ�ci). 

Cenv za płody rolne 1 inwentarz żywy kszta!loy•-ly s!,: Inaczej J/11$ 
obeenie. 

Barbara Gniotowi\ 



Nasze sylwethi 

Władysław 
Andrzejewski 

Do lco!ejorskleJ rodziny przyłącza 
'eię w roku 1945, rozpoczynajflc pracę 
w Warszl.ltach D1·ogowych we VJro­
cławlu. Pracuje 1 dokształca si�. Po 
ukończeniu Technllcum Komunikacyj­
nego prncuje w Wydziale Mechanicz-
nym w DOKP - Wrocław. 

Do Mlłkowic zostaje przeniesiony 
w roku 1958 na stanowisko zastępcy 
naczcln1ka wagonowni. FunkcJ<: tę 
pełni do ddś. Od 1953 roku jest człon 
kiem Partii. 

Pełni wiele odpowiedzialnych funk­
cji społecznych. Jest m. 1n. czlon­
l<iem Eczckutywy Komitetu Oddzta­
lowe�o. członkiem Plenum Kernit.etu 
Powiatowego PZPR l Komisji Rewl• 
zyJneJ Komctetu Wojewódzkiego 
IP

Z
PR, 

Octznnczony Odznaką XV-lecia \Vy­
ltWolcnln Dolnego Sląska oraz od• 
IUlak'I „Przodującego Kolejarza". 

<hl 

Zbigniew Hłodzik 
Bez przesady można o nłm powie­

dzieć, te jest miłkowiczaninem z 
lrrwi 1 kości. Na Ziemie Zachodnie 
przyjechał ze Stanisławowa jako ma­
ły chłopiec l idąc w ślady ojca obrał 
sobie zawód kolejarza:. 

Pracuje w tej chwili jako starszy 
monter Oddziału Zabezpieczenia Ru­
chu I Lqcznośc!. Ciągle poglGb!a 
swoje wiadomości !achowe. Uczc:i-;z­
cza do zaocznego Technikum Radło­
technicznego w Dzierżoniowie. Obec­
Die jest no. czwartym roku. 

/bł 

r ranciszc k 

Adamski 
Przyjechał do Miłkowic 14 \\Tześnla 

1945 roku 1 rozpoczął pracę w Paro-­
wozowm. Pracuje tu do dziś jalto 
starszy spawacz. 

Doskonale l:\czy prAC'E: zawodową 
ze spolecznQ. Od 1957 roku pełni 
funkcję sekretm·zo. Reidy Zaldadowej. 

Zn sw& prarę nagrodzony zosta I 
odznaką Prznd�1Jqc-er.o Kolejarza orc1z 
Od1,nak4 XV-Jecla Wyzwolenia Dol­
ncco Sląska. 

Ludwik 

Chodz ik 
Pracę w kolejnlctw!e rozpoczął w 

1923 roku. Na Zicm!e Zachodnie z 
Poznania przybył w sierpniu 1945 ro­
ku 1 rozpoczął pracę na Posterunku 
Hcw1zyjnym w Legnicy. Tu wraz z 
kilkoma innym.l pionierami organizu­
je transport. Jego dziełem było m. 
1n. zorganizowanie ze śc1ągn!ętych z 
rótnych stron wngonów pierwszego 
pospiesznego poc!ągiJ Jelenia Góra -
Warszawa. 

\V chwnt obecnej pracuje w Miłl<o­
wlcach na !-itanowislcu kierownika 
Odd.r.1alu Napraw i Utrzymania \Va­
gonów. Ludwik Chodzik jest człon­
klem PZPR od 1958 roku. 

Z
a swą 

pracę otrzymał w 1957 roku Srebrny 
l<rzyż ZasluP.l. Został ponadto odzna­
czony Medalem X-lecia Polski : .u­
dowej, odznaką ,.Przo<lujący Kole­
jaJz" oraz Odznalcą XV-lecia \Vy• 
zwolenia Dolnego Sląska. 

(IJ) 

DYREKCJA MIEJSKIEGO HANDLU DETALICZNEGO 
ARTYKUŁAMI PRZEMYSŁOWYMI W L E G N I C Y  

ZAWIADAMIA O URUCHOMIENIU 

P U N K T U  U S Ł U G O W E G O  

--- w MleJ$klm Domu Towarowym, --­
który wy\:onuje szybko, tanio solidnie 

następujące usługi: 

GJ REPERACJI ZABAWEK 

llJ! NAPEŁNIANIE DŁUGOPISÓW 

ft REPERACJI PŁASZCZY Z FOLII 

L'] NAPRAWA PARASOLEK 

R-134 

P O W I A T O W A  
Sll0ŁDIIELNIA PRACY USŁUG Wll:LOBRANZOWYCH 

v, Legnicy, ul. Zle[ona n [ofk:yna) 

Z A T !"l U D H I  H � T V C I-I M I A S T, 

W ZAKŁADZIE USLUGOWYM' 
1-- DWIE DZi�WIARltl 

R-135 

WTADOMO�CT LEGNTCKTE 

Sportowe to 
Jedyny obiekt sportowy, któ;,

. 
--za• 

sługuje na to miano to stadion CWKS 
przy ul, Blel�ńsk!eJ. woJskowl przy 
ogromnym n:..kładz1e pracy 1p,olecz• 
nej nadali mu estetyczny ·9irygla.d. 
P'lzosbJe Jedynie postulować, at,y 
wojskowi wykodczyll prac(: przy upo-

rzĄdkowanlu • urządzeń lekkoatle­
tycznych, Wykon.a.nie tych prac po-
1tawl stadion CWKS w rzęd%le Itp• 
■zycb na terenie województwa, a 
najlepszych w Legnlcy, 

Przegląd 11&nu naszych obiektów 
aportowych n:>.suwa poitulał aby Ko• 

Pierwsze dwa punkty CWKS-u 

Wygrana z „Pogonią" 
Pieszyce I :O 

Picrwsz<! 45 minut spo\kanla pił­
karskiego CWKS „Pogoń" Pieszyce 
nie były zbyt emocjonujące. Obie 
drużyny gra!y słabo. Rozgrywanie 
piłek podbramkowych byto wprost 
zastraszaj,ice. Wojskowi, grający w 
niebieskich koszulkach, chwilami 
próbowali robić zamieszanie pod 
bramk11 „Pogoni", jednak wynik był 
nieskuteczny i kilka oddanych 
strzaMw na bramkę wyłapanych 
zos•.alo bez trudności przez dość 
do!:Jrzc broniącego bratnkarza z Pie­
szyc. 

Znacznie ożywienie wśród kih!· 
ców nastąplto po strzeleniu w 55 
minucie gry bramki przez Paszka. 
Dopiero wówczas gra nabrała SZ> b­
ltości i ostrości. 

Dobra obrona obu drużyn przy­
ezynlla się do tak niskiego, a je-i• 
nocześnle w pełni zasłużonego wy• 
nlku dla niebieskich, którym udało 
�ię przełamać Zł'I passę. 

(w) 

Wodne Pogotowie Ratunkowe 
Komitet Kultury Fizycznej i Tu­

rystyki powołał zgodnie z zalece-
i niami \Vojewódzkiego Komitetu 

Upowszechniania Pływania 7 człon­
ków Wodnego Ochotniczego Poi:o­
towi:, Ra Lunkowcgo. 

Do zadań pogotowia należy pel· 
nieni� służby przy jeziorach, ką­
pieliskach, gliniankach I lnnrch 
1crenach wodnych; udzielanie po· 
mocy tonącym, niedopuszczanie do 
kąpieli w miejscach niedozwolo­
nych, likwidowanie wszelkich prze­
jawow naruszania dyscypliny l prz, 
pisów bezpieczeństwa oraz kontr'>" 
!owania przepisów porządkowych 
obowiązujących na wodzie. 

Członkowie Wodnego Ochotni· 
czego Pogotowia Ratunlcoweio ma• 

jq uprawnienia do przeprowad,a­
nia kontroli na wszyslkich terenach 
wodnych. Członkom pogotowia 
przysługuje prawo złożenia donie­
�ienia do Kolegium Orzekającego 
wobe� osób, które nie podporząd• 
kują się ich zarządzeniom. Nadzo· 
rem pogotowia objęte zostały 
wszystkie kąpieliska miejskie, Je· 
ziora w Kunicach, Koskowicaeh I 
Pątno·,vku oraz wszystkie „gliniau­
ki". 

Oto nazwiska członków pogot/-,­
wia:  Kon.sJanty Pietraszko, Jan 
Kosiak, Antoni Kuchciak, Krystian 
Prochaskn, Ryszard Klimczak, Uo­
Jeslaw Szafra1\ski i Ryszard Sma­
galslci. 

(w) 

ZAKŁADY PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO „MILANA" 
w Legnicy ul. R6ty Luksemburg 1 S 

Z A T R U D N I Ą  N A T Y C H M I A S T  

DWÓCH EKONOMISTÓW 

DWÓCH KSIĘGOWYCH BIEGŁYCH 

I DWÓCH TECHNIKÓW 

lub INŻYNIERóW-WlóKIENNIKóW 

do dz:l1lu kontroll I rewlz:JI 

W a r u n k I pr11cy I pl11cy do om6wieni11 w dziale k11dr 
I szkolenl11 przedsiębiorstwa. 

R-132 

• 

L OU10 
misja Budownlctwa MRN w trybie 
nadzoru poswlęci!a temu zał;adnieniu 
należytą uwaJ;c;:. 

Przy ul

l

cy Swicrkowej znajduje 
s;ę plęlmy obiekt spcl"tOWY, k:óry 
niew1etk:m nakładem mógłby być 
doprowadzony do sta:iu pe!nej uż,r­
walnoścl. Liga Przyjaciół żołnierza 
zbudowała na s":a.dlonie tor tut Iowy, 
na którym Imprezy odbywają się 
ra-z, najwyżej dwa razy w roku. 
Obecny użytkownik Zarząd Powta.to­
wy LPŻ rezygnuje ze stadlonu, kto1y 
można by w pełn. z:i,;.JS;>odarować t 
wykorzystać oddając go np. RKS 
„Dziewiarz·•. NJe zagos;,ojarowdny 
obiekt będzie skazany na llkwidacJ•;, 
gdyż ln-nego kandydata nle widać, • 
6'Zke<1a, by obiekt s:,ortowy z..,mt� 
niony został na pastwisk:o. 

'frzeelm oblekt,ro, który świeci pu• 
stką t je�t wykorzystywany obecnie 
jako naslwlsko - �est gt;1dlon byle�o 

�.Piasta" przy ut. Jaworzyńskiej. Po 
llkwldacJi KKS, a następnie HKKS 
1 1Pla�t·• stad1on ten nadal jest teo­
retycznie w administracji nie tst.nle­
jącego klubu sportowego, a prak· 
tycznie zw1ą7.ku Zawodowego Kole­
jan:y, który nle przejawia żadnego 

zainteresowania utworzeniem klubu 
sportowego czy też wykorzystaniem 
obleJctu. Nikt nie myśll w Jaki spo­
sób stadion zagospodarować 1 wyko„ 
rzystać. Rzeczą odpowiednich C"LYn­
ników jest zastanow!ć się nad tym 
ezy ob:ektu nie przeka�ać KS Hul· 
nikowl przy Hucie , M!ed'zl, który do 
tego jest najbardziej predestynowany, 

w.w. 

R1' prezentacja 
Leqnicy wyjeżdża 

do Je len iej  Góry 
w sobotę I w niedzielę ( 8  i 9 bm) 

w ramach „ Wrz�:�nia jele01ogórsk1e­
go" w JclenieJ Górze odbędzie się 
czwórmecz reprczl?ntaC'ji l egnicy, 
Swidn,cy, \Valb1 1.ycha i Jel'"niej Gó­
ry o puchar „Gazety Robotniczej" 
i Komitetu Powlatowego ZMS. 

Podolcr�g legn1clct \vysyll\ do Jele­
niej Góry reprezentację złożoną z 
zawodnllców RKS „Di1cwlarz", 
CWKS I BKS. 

Kapilnn Sportowy Podokręgu 
Keobe wybrał 14, jego zdaniem naj­
lepszych pilkan:y, którzy powinni 
przywletć puchar do Legnicy. 

(w) 

W klus:e B 
9 bm. grnjq: 
Garbarnia Prochowice - BKS 

Bolc$lawiec, 
Polonia $roda - Chojnowlanka, 
Piast Bollc(',w - CWKS Legnica, 
Stal Chocianów - Stal Gromad· 

ka, 
(w) 

PODZIĘKOWANIE I 

KIF.ROWNIKCWI Szkoły Podsta­
wowej nr 2 w Legnicy ob. ł"'ran­
cJszkowt Bielskiemu za zasługi 
włożone w wychowanie mło­
dzieży, za trud i trosk, nad za­
pewnieniem jej odpowiednich 
warunków do pracy, za sp1aw· 
ne kierowanie personelem p�da­
gogicznym 1 admlnlstracy)no-
techntcznym wyrazy wlelk leJ 
wdzJęczno�ct 1 czczl składa gro­
no pedagoglcrne l Komllet Ho­
dzlclelski wraz z młodzieżą 
Szkoły nr 2, 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO śwlat1ectwo 

d
'lJrzatośct 

wydane ;,�1. Techniku-n Rolnl�ze w 
Pszczynie - na nazwisko MOTULA 
KATARZYNA D-3jJ 

ZGUBIONO przenustlcę wejściową 
do Z.kładów Dtiemarskich ,Mlfann" 
na nazwisko SZYMKOWIAK DANU• 
TA. D-333 

STARSZY, s<Amntny pan, poszukuje 
pokoJ J sJblokatorsklego w Le�:ltcy, 
n:1Jch:-:tniej przy 'ilarszeJ rodziule. 
Oferty składać w Red.akcji. D-35f 

ZGUBIONO legl•ymĄcję ubezp1ecz�­
nt,)Wt\ w

y
daną protel, Uuu: Mlerlz.i w 

Letr;n cy n;,. nazwliko BR�OS1'OW�KC 
LUDWII<, D-350 

ZGUBIONO śwl1utec1 wo sz"'reolne z 
ukoń::1.enla XI klasy Ltcenm Perlago­
ftlcznP'(0 w Ler{nlc)• \.\ ;vdrtnP. na na­
zwisko OLSZAK D/\l'<UTA, D

-
3ó1 

ZGUBIONO le,rltymację S7.kolr,,; wy 
dAną prrez Z�AAdniCZ!ł. SzlcolP Prze­
mysłu Spo7�1wczego w Legnl-:y, na 
naz\\1Sko DEMBICl<A DANl.:TA. 

D-3� 

SAMOTNY, -poozukuJe pokoju sub-­
lokatorskiego w Leanlcy, •Jfcrty skła. 
dać w RedalccJI. D-3ń2 

ZGUBIONO lP.gjt�•rnacJe Zwlą7.k('l;.v 
Zawodowych Nr 39897:'ł, wydaną przez 
DolnojJqs'rde ZAKł.łd)' Cht!Jr•iczne -
Zarów - na nazwt�kl') PATER STA­
NISL.\W, D-3u3 

W DNIU 7 llpca zakupllem na Ma• 
tym Rynku w Lea:nlcy czosnek, 
Każdego kto widział mnie załatwla­
J�cego tę transakcję, proszę o zglo­
s1.enie się do ob. Sł. Df\browskiego 
zam. przy ul. Chojnowskiej 46. 

D·3SG 

UNIEWAŻNIA się legitymację ubez­
pieczeniową nr 452Z60 wydaną przez 
Rejonowy Urząd Tele·,omunika,:yj­
ny w J.,egnlcy - na nazwisko Ka„ 
łosza Feliks. 

D-357 

ZGUBIONO legitymacje szkolną nr 
49 wydan� pnez Technikum G6rni­
C7t w Bolesławcu na nazwisko Kar­
piński Jan. D-364 

PA�S'I'.WU Orzechowskim w Legnicy 
z okazJ1 „Dnia Kolejarza" serdeczne 
życzenia przesyła 

Zofia Nowak z Austrll 

D-365 

PODZIĘKOWANIE 

ZA BEZINTFRESOW!sE nicslcnle 
pomocy lekarskiej oraz troskiiwą i 
pełną po1:iwięcenia opiekc: na'-1 moim 
mężem $. P. mgr Henryl.lem Hy­
clzewskim składam jak najs:�rd<;cz­
r.iejsze porlzlękowania doktororn 
Abr;iszko, Drng�ńczykowJ, Ole.:trni­
kowi, Hanzer, Wróblowi, I<ow�lczyk 
oraz. siostrze Doliliskiej. p . .  1anlnie 
Strzesh\sklej , r,ersonelowi sznllal:1 
Ch1rurp;lcznego w Le�nlcy i Uoez­
pieczalnl. 

Alina Rydzewska 

D-344 

Nr 36 (2841 

• i ro, 
pojutrze ... 

Kina 
OGNISKO - 1-9. IX. - ,.Dom � 

ok.len" pr:><l. pol. ocl !al 15;  1-9. IX 
- ,.I tY zo�1.an1e.·· z  Ind.an.nem -
pr:>:I. poLslcleJ - od lat 9, 

BAt.TYI< - 3-9. IX. - ,. rereso pro­
waU:zl śleclztwo" - prod. ozeskleJ -
o'.l lat 18 

PIAST - 3-9. IX, - ,.Awantura O 
Basię" - prod. polskiej od !at o, 

PROGnAM NASTĘPNY 

OGNISKO - 10-16. IX. - ,.Mój stary" 
prod. polskiej od lat 14. 

BAt.TYK - 10-16. IX. - ,.Dwa poko­
lenia - prod. włoskiej od lat 1a 
(panoramicr.,y o gOdz. 13 i 20). 

PIAST - 10-16 IX. - ,.Tajemnica 
tajgi - prod. radz. od lat 12 (godz. 
16,00 uul>blng). 

ZLOTOnYJA 

PDK - 7-9. !X. - .,Spóźnieni prze­
chodnie" - prod. pol. od lat 161 10-12. IX. - .,t ty 7.ostan�siz ln„ 
dianlnem" - prod. pol. od lat 9; 
14-lG. IX. - "1<0,mcclianty0 proo,

4 polskiej od lat IG 
J111LKOWICE 

PCKOJ - 7-9. IX . . .  Przeciwko bo,, 

gom" prod. poisk;:cJ od 1,t 12: 
11-12. IX. ,.zakazane p1osenkl11 --4 
prod. pol. od lat 11; 13-14. IX, 
, .Kolorowe poitczochy" oro,;t. p-:>I. Od 
lat 12; 15 -1�. TX. tltstona ws�ół◄ 
cze<na'' prod polskiej od lat 16, 
Miejski Dom Kultury ul, J\Ilckle◄ 

wicza 3 tel. 23-44 
Piątek 7 wrzeSnla godz. 1, - 2ł 

Vlieozorek Jazzowy; ,,Słuchamy naJ• 
no,\·szych na.v.rań''. 20 - film !ab, 
prod. polskiej „Zamach". 

Sobota 8 września, Od. 20-2-4 ,.s� 
bota tanec1na dla w�zyst�ch" ar.: 
zespół ,,Czerwono-żółtych". 

Niedziela 9 września. Od �od?.. 11 

��le!� ���
c-z

���ótt
a

�.�Jun�
8 

o
mł

id 
pogac!ąinka z okozi I 141 rocznicy uro,, 
dzin Lwa "rolstoJa. Od godz. rn,i� 
projekcja filmu fab. proc!. USA; 
,,Wojna t pokój • •  dwie serie. 

wtorek 11 wrzetnJa. - God:z. 11 
wieczoretc t..1.neczny �la mlodzld.y, 
o 20 - Wtorek Llter�ckl z S2.yn'tonem 
szurmie.1om pośw\ęco,ny twórczo�c-l 
J. Tuw:ma. a o Jtodz. 21 - film 
krótkometr..iżowy „Kram z piosenka.., 
mi". 

Sroda ]Z \\TZf'�łłb - Godtz. 19 -ł 
, .Odczyt rcHa:lozn�wczy" pt. , .Rell;.cla 
Chin i Jap:mLi''. O g-0dz. 21 „Czelrnm 
na twe zrnllownnic" i ,,Kadzidło'' 
filmy dokume;1talne. 

czwartclt 13 wrze�nJa - God1.. 18 -' 
S?Otk;mle I Ii11tel1stami. Pogadanka 
pt_ ,.?.lłe hobby - mat"1lqtyka" l 
f:lm dokumcntatnv „400 lat POC"Zty 
Polskiej''. O 2� .. l\1nlc clrama�y" mrn 
!ab prod. polskleJ. 

Piątek 14 września. - Godz, 11 -
Wiet.."Zorc,'.c ja7�zowy: ,.Słuchamy nAj• 
ładniejszych nai::rań". O 22 Pogadan• 
ka pośwlącona XVI roc-znicy wyzwo­
lenia Bułgarii ) powstania BRr, oraz 
film dokumentalny ,,B

u
i'.g�r!o". 

So!Jot.a 15' wrześnl:i. Godz. 11 -
otwarcie wyc;to.wy "XV-lecie PPR w 
rysunkach dzl�ci"' . O 17 - Otwarcie 
dzialalnofcl poszcze�ólnych sekcjl 
MDK. o· :?O - Spotknnie z ctzlatacza„ 
mi kultury z oka1.jl rozpocz�la 
roku oświatowego. O 22 „Sr-bo:a 
tanec--zna dla wszystkich"' gra zespół 
Domu Kultury Kolejarza. 

Nledz:lcla 16 wrze�nla. - Godz. 11 
- Wieczorek taneczny dla mlodz1e!y. 
Gra ze,,pól !Gubu Spożywców. O 2

2 Spotkanie z aktorami PańslW0WCtl'O 
Teatru Dolnośląsk1e�o na tfl;llBt; 
,,Cz�·m uraczym�• legniczan w no­
wym sezonie teatralnym''. 

--

Muzea i wystawy 
Chojnów - Muzeum (zamek) o, 

twarte we wtorki, czwartki, sollotY, 
1 niedzielę od i:octz. IO de 15. 

Legnica - Mu1eum. Vlystawa 
„Miedź w Polsce" w salach MDK 
(ul. MickJewlcza 3) czynna codz1cn-­
nle od godz. 9 do 14 i od 18 do 20 
tylko do 12 bm. 

Legnickie Pole - Muzeum Bitwy 
Legnickiej otwarte od godz. IO do 
15, w nled1ielę J święta od gndz. 
10 do 18, w poniedziałki Muzeum 
nieczynne, 

Dyżury aptek 
7 ,  IX ul. Gallńsklego tel. 36·1� o. rx: ul. Jawor,yńska tel 21-5B 
9. IX. ul. Powstańców tel. 35-47 

10 IX. ul. Nowotki - tel. 38-54 

11:  IX. ul. Galińslclego tel. 30-16 
12. IX. - ul. J.1worzyńska tel. 24-58 
13. IX. - ul. Powstańców tel. 35-ł7 

Apteka przy ul. Matejki w m-cll 
wrzesniu nieczynna. 
Em -

Komunikat 
W dniu 1 sierpnia 1962 roku Ko­

legium Karno-1\drr,inlstraeyjne przy 
Prezydium MRN ukarało karą 
grzywny w wysokości 1000 zlolych 
ob. Konstantego Borkowskiego, s. 
Kazimierza, ur. 22 października 
1934 rc,ku, zam. w Legnicy. ul. Zul• 
kowskiego 4 z 2::tw. kierowe� -
Spółdzielni „Naprzód" - za to, że 
w dniu 2 lipca 1962 roku w Legni· 
"'V nr?Prhndz:.ic ul. /\rmii Czcrwo.­
nej niszczył drzewka i uawni::! 
ozdabiające ulicę. 

Kolegium, ku przestrodze innych 
orzekło ponadto podanie Ol"zecz,,nil 
do publiczn"j wiadnmośri miesz· 
kańców za pośrednictwe1n „Wio.J.LJ„ 

mości Legnickich". 
R-133 
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/ urz«lY pocz1owc. Uslonoszy, sekretar!ai wydawnictwa. Cena pl'en•Jmeraty m!estęcz.ncJ ,.n. kwartalnej 13.00. pólroczneJ 26,00 I roczne) s2,ro u. Nakła1 10.000 e�z. 
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